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Mac Donald krytykuje Hitlera
Dyskusja w izbie gmin

rowego. Naogói wynurzenia Mac Do Prem jer poświęcił specjalną uwa- 
ii a Ida dotyczące Europy W schodniej gę solidarności W. B rytanji, Francji 
były w yjątkow o ogólne i zdradzały, że i Włoch, oświadczając, że mocarstwa  
premjer brytyjsk i nie interesuje się te pragną powiększyć liczbę krajów, 
głębiej tą częścią Europy. współdziałających na rzecz pokoju.

m a m

L O N D Y N , 2. 5. (\vł.) N a  dzisiej- 
szem posiedzeniu izby gm in  rozpoczę­
to debatę nad  sy tu ac ją  w E urop ie  w 
świetle w y n ik u  k o n fe renc ji  w R z y ­
mie, P a ry ż u  i Londyn ie  oraz późnie j­
szych rozmów prow adzonych w S tr e ­
sie i Genewie. O brady  za inaugurow a ł 
przemówieniem M ąeĄLm ałd. Mac F)ov 
naltf podkreśli! w swem przemówień nr 
że punk tem  w yjścia  dla osta tn ich  po­
sunięć w zakresie polityki zagran icz­
nej je s t  d ek la rac ja  z 3 lutego, k tó ra  
zd aniem jego stanowi odchylenie od do 
tych czas ow ego system u wersalskiego. 
M ae Donald n as tęp n ie  ostro z a a ta k o ­
wał H i t le ra  za naruszenie płaszczyzny 
przyję tej przez zaaprobow anie  d ek la ­
racji z 3 lutego, jako  podstaw y  do 
dyskusj j M ac D ona ld  przypomniał, 
słowa H it le ra ,  k tó ry  zapewnił, że nie 
podejmie niczego, czegoby nie mógł 
wykonać. Tym czasem  H itler  podjął 
się dyskusji  i rokowań na podstaw ie 
deklaracji z 3 lutego i sam  tę płasz­
czyznę obalił.

P re m je r  podkreślił, że o s ta tn ie  d e ­
cyzje międzynarodowe, w których W. 
P ry  tan  ja  b ra ła  udział, jak  rezolucja 
w S tresie  i uchwała ra d y  ligi narodów' 
nie rozszerzają zobowiązań W. B iy- 
lanji  w odniesieniu do E u ro p y  C en­
tra lne j  i Wschodniej. M acD o n a ld  pod 
kreślił znaczenie propozycji H itlera  
co do zaw arcia  wielostronnego p ak tu  
n ieagresji dla E u ro p y  W schodniej i 
oświadczył, że propozycji te j  nie n a ­
leży pomijać, lecz należy s ta rać  sic 
shaunonizow ać ją  ze zna jdu jącym  się 
obecąie w s tan ie  rokowań paktem  frao  
rusko - sowieckim- W  ten sposób dojść 
można — zdaniem  Mac D onalda w E u ­
ropie W chodniej do s tosunkowo k o m ­
pletnego system u bezpieczeństwa zbio
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B U SK O -Z D R O J
z i e m i  K i e l e c k i e j

Państwowy Zakład Zdrojowy
S e z o n y  le tn ie  od  1 m aja  do 31 p aźd z iern ik a .  K ą p ie le  s iarczan o-s łon e  
i m u ło w e ,  le c z e n ie  e lek tr y cz n o śc ią  i n a ś w ie t la n ie m ,  k ą p ie le  s ło n e c z n e .  
C e n y  k ąp ie li ,  z a b ie g ó w  le c z n ic z y c h ,  p e n s jo n a tó w  i p o k o jó w  u m e b lo w a ­
n y ch  u m ia r k o w a n e  — w  m ie s  m aju w rz eśn iu  i p a źd z ie rn ik u  c e n y  z n iż o n e .

D ojazd  o s ta ln ia  stacja k o le jo w a  K I E L C E .
K o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  K ie lc e  - B u sk o  - Z d ró i  stała, w y g o d n a  i tania.

Zasady ordynacji wyborczej
ogłoszone będą wkrótce

W A R S Z A W A ,  2. 5i (w l.) W  feV 
łaHi politycznych coraz bardziej u- 
tw ieid za  się pogłoska, że w najbliż­
szym już czasie zostaną opublikowa­
ne zasady nowej ordynacji wyborczej, 
nad którą po uchwaleniu i wprowadzę 
niu w życie now ej konstytucji pra­
cują obecnie czynniki oficjalne.

Co do form y w jakiej opublikowa­
nie to nastąpi, to sprawa ta, jak się 
dowiadujem y, nie została jeszcze os!.’, 
tecznie zdecydowana.

W  kołach politycznych utrzymują, 
że opublikowanie to nastąpi na zebra

u i u połączonych grup konstytucyj­
nych sejmowej i senackiej BR W R.

Czy zasady przyszłego projektu  
ordynacji wyborczej na posiedzeniu  
tern przedstawi premjer Stawek, czy 
też referent generalny projektu kon­
stytucji wicemarszałek Car, jeszcze 
nie ustalono. W  każdym razie prze­
widują, że w ciągu Ireżąeego tygodnia  
w sprawie tej zapadnie ostateczna de­
cyzja.

Zebrania połączonych grup konsty­
tucyjnych odbędą się w pierwszych  
dniach przyszłego tygodnia.

tśdańsk na dradze dewaluacji
Gulden równy złotemu

G d a n s k ,  2. 5. — w a r to ść  gui-
deua gdańskiego obniżona została o 
42.7 proc., to znaczy, że kurs guldena  
zrównany zostaje z kursem złotego. 
W artość jednego kilograma czystego  
złota oznaczona została na 5.924.44 guł 
denów. Po dewaluacji guldena kursy 
w alut obcych będą się kształtować 
m niej w ięcej w sposób następujący: 

Uhl guldenów —  1(111 złotych, 10(1 
marek niemieckich — 212.345 gulde­
nów, 100 fr. szw. — 172 guldeny, 100 
gukl holenderskich — 358.31 gulde­
nów gdańskich.

Dziś popołudniu odbyło się posie­
dzenie sejmu gdańskiego, na ktorem  
prezydent senatu Greiser złożył dekla­
rację w sprawie dewaluacji guldena. 
Zam knięcie kas oszczędności i ban­
ków w związku z dewaluacją guldena  
nie jest przwidziane. Komisarzem s e ­
nackim kontroli cen m ianowany za­
stał prezydent sejmu Wnuek.

Bank gdański podw yższył d/;t iaj 
stopę dyskontową z 4 na fi procent i 
lombardową z 5 na 7 proc. Pozatrm  
zarządzono szereg ograniczeń kredy­
towych w stosunku do kredytów w 
guldenach.

Odwołanie defilady i biegu
spawaefu śniegu i zimna

W A R S Z A W A , 2.5. P A T .  W ed łu g  
meldunków, o trzym anych  z p o sz e z e g ó ł  
nyeh  dyrekcyj ) kręgowych kolei przez 
m in is te r ju łń  komunikacji,  opady  śnież 
ne u trzym ują  się jedynie  u a  terenie 
dyrekcji warszawskiej, ' gdzie  p o w o d u ­
ją  nieznaczne opóźnienie pociągów, nie 
przekraczające 20 m inut.  W  pozosta­
łych dyrekcjach  opadów śnieżnych  a l­
bo wogóle nie było, lub też dzięki sto­
sunkowo wysokiej tem pera tu rze  śn ieg  
niezwłocznie topniał. W sam ej W a r ­
szawie śnieg pokry ł ulice tak, że spe­
cjalne d ru ży n y  za jąć  się m usia ły  oczy­
szczeniem miasta.

Państw , u rząd  wyeh. fizycznego 
wydał dziś rano zarządzenie, aby  w e 
wszystkich miejscowościach, w k tó rych  
zapanow ały zimowe w arunk i a tm o s fe ­
ryczne, odwołać biegi, narodowe n ap rze  
ła j  wyznaczone na dzień 3-go maja.

Wobec tego nic odbędzie się prze- 
dew-.zystkiem t rad y c y jn y  bieg narodu 
wy w W arszawie, do którego zgłosiło 
się przeszło 300 zawodników.

Śkcwja 3-ciomajowa na Polu Mo- 
kotowskiem spowodu złej pogody zo­
stała odwołana.

SsfflocMd pod pociągiem
K O P E N H A G A , 2.5. P A T . W czora j 

wieczorem na wyspie Seeland pociąg 
m otorowy najechał na przejaździe na 
samochód, w którym  się zna jdow ały  
3 osoby. Samochód wleczony był przez 
pociąg na przestrzeni 10 mir.

Trzech pasażerów zginęło n a  m ie j­
scu. W samochodzie ty m  znajdo .vat 
się m ułtim iłjoner szwedzki, będący 
konsulem w H elsingfors ie  Erich  S an ek  
Lokom otyw a uległa w ykolejen iu  i ro z ­
biciu.

i horo Da Szdiapma
H A V R E . 2. 5. P A T .  S ły n n y  śp ie ­

wak Szalapin, c ierpiący od kilku dni 
na  g rypę  ’ przewieziony został w dum  
dzisiejszym samochodem san i ta rn y m  
do P aryża ,  ponieważ w stan ie  zdrow ia  
a r ty s ty  nastąpiło  znaczne pogorszenie

Nagły zgon kupca
kiefjo

sosrt3w.ee-

W ezora j wieczorem zmarł nagle  na. 
ta rgow icy  w M ysłowicach znany  ku ­
piec trzodą chlewną w Sosnowcu, . łan  
N iew iarow ski.

W szelką pomoc i zabiegi lekarza— 
okazały się darem ne.

Śp. J a n  N iew iarow sk i zm arł n a  u- 
d a r  serca. Zwłoki złożone zostały  ty m  
czasowo w kostnicy szp ita la  w M y sło ­
wicach, skąd  dzisiaj p rzewiezione bę­
dą dc Sosnowca.

Trzęsienie ziemi w Tesalji
Dorny w gruzach, zaginieni ludzie

Pakt sowiecko-francuski
A N K A R A , 2. 5. P A T .  W czoraj 

wieczorem w okolicy K arsu  dał się od 
czuć gw ałtow ny  w strząs  podziemny, 
od którego wiele domów zawaliło się,: 
a wiele uległo zarysow aniu .

Z miejscowości D igor nadeszła wui 
domość, że w czasie trzęs ien ia  ziemi 
10 osób p: zapadło bez wieści, zaś G 
dzieci poniosło śmierć- W edług d o n ie ­
sień p re fek tu ry  w D igor ofiaram i trzę 
sienią ziemi padło 200 zabitych i oko­
ło 500 rannych.

W  wielu miejscach potw orzy ły  się 
głębokie szczeliny, u t ru d n ia ją c  kom u­
nikację. W strząs  pow tarza  się jeszcze 
z pewrtemi przerw am i.

A T E N Y , 2. 5. PAT'. Dziś rano  w 
zatoce Je r isso s  u stóp  góry  A thos dał 
••sięt zauw ażyć p o w ta rza jący  s f; czę-1 
sto puzypływ i odpływ  morza. F e n o ­
men ten jes t  p rzy p isy w an y  w s t r z ą ­
som podziemnymi, jakie w- dniu  dzisbrj 
szym dały się .odczuć w ''Tesalji.

został podpisany
PA R Y Ż , 2. 3. lwi.) N a 'Q u i d 'O rsay  

przybył dziś am basador Z SRR . Po- 
tiom kin, k tó rem u tow arzyszył radl’a 
am basady  sowieckiej w P a ry ż u ,  Oko­
lili. Niezwłocznie obaj dyplomaci zo­
s ta l i  zaproszeni do gab ine tu  ministra. 
Lava la, gdzie nas tąp iło  podpisanie  
p ak tu  francusko - sowieckiego.

J a k  donosi agencja  H ay asa  doku 
rnent ten składa się z właściwego pak  
tu. zaw iera jącego 5 a r ty k u łó w  oraz

p r o t o k o ł ó w .  Zobowiązania, jak ie  zo­
s ta ły  p o w z i ę t e ,  opuwajg ' się n a  a r ty ­
kułach  10, 15 i Ki p a k tu  ligi narodów. 
Z aw ie ra ją  one zobowiązania obu stron  
w w ypadku  niebezpieczeństw a agres ji  
i użyczania sobie pomocy w w y p a d k u  
agresji  n iesprow okow anej.

Ofic ja lny  tekst, p ak tu  francusko  - 
sowieckiego w zajem nej pomocy zosta 
nie ogłoszony w p ią tek  wieczorem je ­
dnocześnie w P ary ż u  i Moskwie.
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MI  O R ENA;  ME W R A 1 G JA/

BÓLE ZĘBÓW.

PIĘKNA KOBIETA HA CZELE ARMJI CHIŃSKIEJ
Dyktatura ezerwonej w dow y

F U Z J A ;  D A N K U  H A N D L O W E G O  Z 
HAN KI KM DOLSKO - A NG IF L SK IM

W A K BZA W A , 2.5.- N a  odbytem  n i w a  
ft'ju'j zrhNfniu ' ak f jo n a r ju szo w  butiku lian 
Ulowego i banku  anirieisko - polskiego do 
kzlo do fu/.ji obydwueb ius ly tuey j .  o wł.i_ 
śeiwio <lo wcielenia b a n k u  angielsko • pol­
skiego do banku liandlowcgo. 7a ]>roe. ka 
pil,-tin akcy jnego  banku  pozostanie w P‘>- 
sifulautu ake jo iun jnszów  polskieli . Dy rek 
lo tem  banku  został p. A nton i lłepee-.ku.

F łC S rL O Z J A  PRZY F A U K Y K A U .lt
GRANATÓW .

■PARYŻ, 2.3. W  czasie rob ien ia  g r a n a  
tu welkiego k a ' ib ru  w podziemnym sębro 
nie w ile urges, nas lap iJa  eksplozja, w s u i  
tek  k tó re j  I żołnierzy zostało zabitych.

W ybuch byt ta k  gw ałtow ny , że znis/,- 
yzyt caikowieie schron żelazo - betonowy.

Tylko  dzięki spec ja lnym  środkom o- 
strożuości un ikn ic lo  większego nieszczcs- 
cia.

7 \K O Ń C Z E N I  1C W O JN Y  M IKRZY BO 
L I W JA  A PA RAGWAJE M?

R IO  OK .JAXKIRO, 2.5. A m b asad o ro ­
wie F ranc j i ,  W. Brytan.ji i W łoch oil wio 
dzili minis! ra sp raw  zag ran icznych  Bra- 
zylji i prze<isla wili mu p u n k t  w iclzeni a 
swoich rządów w sp raw ie  z l .kw idow ania  
za ta rg u  o G ran Chaco.

Rziply trzech pańs tw  eu rope jsk ich  1 <>- 
dą chętnie w idziały in te rw en c ję  Bruzy- 
j j i  w komisji,  złożonej z przedstaw icie li  
S anów Zjednoczonych. A rgen tyny ,  C h i­
le i Beru, zwołanej cc 'cin  za ła tw ien ia  po 
ko.jowego z a ta r g a  o G ran  Chaco, c iąg n ą ­
cego się od wielu la t  między. Boli w ją  a Ra 
rągw ajem .

OZY ÓKSULITA&Y7AC3A' GRANICY  
SOWI KUK O - MANDŻURSKI Kd.

T O K IO ,’ 2.5. W związku z pow rotem  z 
J a p o u j i  do Moskwy am b asa d o ra  Tam eki 
czi O h la  dziennik i tok ijsk ie  donoszą iż 
am basador  naw iąże z rządem  sowieckim 
j okuwania dotyczące demiUtar.yzacji 
s t r e fy  n ad g ran iczn e j  pomiędzy ZSRR. a 
iMandż.uko o raz  w ycofała  wojsk  sowi-Mi- 

. kich, liczących około 200 tys. żołnierzy z 
d a 1 c k i ego wschodu.

Z P O W O D U  P R Z E W L E K Ł E J  G R Y PY  
K IE P U R Y  K O N C E R T  W B R U K S E L I  

P R ZEŁO ŻO N O  O K I L K A  1)NI. 
B R U K S E L A , 2.5. K o n c e r t  K ie p u r y  wy 

znaczony na dzień 2 m a ja  w obecności 
rodziny  królewskiej został narazić, o dożo 
uy. gdyż choroba a r ty s ty  p rzew leka się a 
konsy ljum  lekarzy  zwołane wczoraj za­
broni.o śpewakowi wzięcia u dz ia łu  w koń 
cercie . /  tego powodu k o n ce r t  naszego 
m is t rz a  w d n iu  2 m a ja  m u s ian o  odwołać 
przełożyć go o k i lk a  dni po def in i ty w n y m  
powrocie K ie k n ry  do zdrowa.

W Y ST A W A  PO LSK A  W  ANGLJI.

LONDYN, 2. 5. W  B irm in g h am  w lice 
urn H olly  Lodge of Sm ilhw ick  uczniowie 
zorganizowali wystawo poświęconą Poi see 
a m ianowicie po lsk iem u k ra job razow i i 
po lsk  i ej u rban  i styce.

E k sp o n a ty  w ykonane  zos ta ły  przez 
uczniów na podstaw ie  m a te r ia łó w  do­
sta rczonych  przez am basadę  polską w 
L ondyn ie  i przez p ry w a tn e  osoby pol­
skie. M. in. n a  w y s ta w ie  zn a jd u je  sią 
p iękn ie  w y k onany  model W arszaw y,  p o r  
tu  w Gdyni,  lw owskiej s ta c j i  rad jo jvej 
itd.

Uhieagoski gangster, ad ju tan t s ly r 
nogo At Uaponc publikuje w prasie za. 
granicznej swoje pamiętniki. N ikt n r  
będzie wątpił, ż e : są to niezwykle, in­
teresujące i awanturnicze przeżycia 
człowieka, który żyt w ciągłej atmo­
sferze niebezpieeżenst., który co dzień 
spotykał się ze śmiercią. Ciekawe jest 
że akcja term y stów chicagoskieh n u  
ograniczała się tylko do Stanów Zje­
dnoczonych, ale że i przenosili ją  na 
teren tak odległy, jak  Szanghaj. Za­
gnała ich tam chęć zemsty na pewnym 
oficerze policji, który specjalnie przy 
(•zviut sit* do zdziesiątkowania c t L i u j i  

gangsterów. W tej węrówee na tere­
nie Szanghaju Jack  Bilbo spotkał jedy 
ue w swoim rodzaju zjawisko w kraju 
Ognistego Smoka, a mianowicie kobio 
te ktpra stoi na czele wielkiej arm ji 
i która wprowadza w Chinach pewne­
go rodzaju dyktaturę.

W DOW A UZI X
Kjcdy po przybyciu do Szanghaju 

Jack  Ri.ibo spotkał tam swojego przy 
jaciela, który ułatwił mu spotkanie 
tak niezwykłej kobiety. Przędewszy- 
stkiein więc trzeba zameldować się u 
gen. Jang -rl ach- I,i en, głównodowodzą 
cego ’ atmj.ą, wdowy Czin. sPełńe imię 
jej brzmi: I ai-Cziu-Czin, co znaczy:
Wielka Stopa. Pochodzi to stąd, że ko 
biota ta posiada stopy’ nieskrępowane 
zwyczajem chińskim, lecz normalniej 
wielkości. Jakaż  jest historja tej nie;: 
wekłej kobiety ’ Owdowiała młodo, a 
mąż jej pozostawił-dwóch synów, któ; 
rych sama wychowała. Z chwilą, kie 
dy .dorośli, padli, z ręki dawnego wro­
ga ich ojca. Wtedy zrozpaczona ich 
matka sprzedała wszystkie posiadło­
ści ziemskie i za osiągnięte stąd p ie ­
niądze zakupiła amunicję i. broń 
jedueni słowem zorganizowała to, co 
się nazywa w Chicago gang, czyli po- 
pr.o.stu bandę.. W krótkim przeciągu 
czfldu zgróiiuudziia illfttl mężczyzn , i u- 
stalila w swojej małej armji praw dzi­
wie żelazną dyscyplinę. Zorganizowa­
ła również i kobiety, z których stwo­
rzyła specjalną sekcję propagandową.

Ł U P C IE  BOGATYCH — W SPO- 
M AG A J  ( IE BIE  D X Y CH

Sekcja propagandy wdowy Czin 
głosi hasło następujące: ,,Łupcie bo­
gaczy — wspierajcie uhogicch! Łącz 
cie się z wdową Czin — opiekunką 
nieszczęśIiwych!“ Oczywiście, że ha­
sła tego rodzaju jednają  jej coraz licz 
nie.jszych zwolenników, zwłaszcza 
-wśród sfer robotniczych i wieśnia­
czych. Polęga wdowy Czin wzrasta z 
dnia na dzień, a jej zwycięstwa wo- 
jenne roznoszą jej sławę. Najsławniej­
sze bodajże było oblężenia Tang-Ho- 
Sien. gdzie wzięła do niewoli 1 O.tkHl 
jeńców, przyczem nie wcłiodząc w u- 
idady z rodzinami bogaczy, rozkazała 
wykonać egzekucję na dwóch ty s ią ­
cach ludzi.

Tak więc, słynna wdowa Czin opie 
ra  swą sławę makabryczną na wici- 
kich rzeszach swveh zwolenników.

nocleg. Wprowadzono go do namiotu.
w którym  jedyne umeblowanie s tano­
wiły rozrzuceone na ziemi baranie, 
skóry- Kiedy nazajutrz  po przebudze­
niu się rano zażądał wody do mycia, 
usługujący chińczyk odpowiedział .mu, 
że w obozie n ik t się nie myje,  ̂ gdyż 
brak jest wody, ppczem przyniósł mu 
śniadanie. Po chwili wszedł jakiś wyż 
szy oficer i oświadczył mu, że wdowa 
Czin oczekuje go.

G angster wyszedł więc na polo 
w d a n e  licznemi namiotami, przyczem 
z a u w a ż y ł ,  że cała arm ja wdowy Czin 
posiada najuóżnicjsze um undurow a­
nia, prawie wszystkich broni europej­
skich. Zwrócił również uwagę na wiel­
kie m agazyny żywności. Widząc jego 
zdziwienie, towarzyszący mu oficer 
wytłumaczył mu, że wbrew zwycza­
jom innych arm j i  chińskich nie uzna­
jących aprowizowania Swoich  żołnie­
rzy, a kontentujących się - rabunkiem 
— żołnierze wdowy Czin unikają tego 
i nie grabią ubogiej ludności.

P I Ę K N A  W DOW A
Kkołei zbliżył się do największego 

namiotu, w którym  przebywała dykta 
torka. Towarzyszący. - Jackowi " Bilbo

oficer, zamiast przyjętego przy ukło­
nie wojskowym trzaśnięcia obcasami, 
złożył niski, pełen czci ukłon przed ko­
bietą, k tórą  siedziała ze skrzyżowane­
mu nogami na stosie wspaniałych i li­
ter. Kobieta odezwała się głosem bar­
dzo miłym i w dodatku doskonalą a n ­
gielszczyzną.

— Jestem  wdową Czin. — Jestem  
szczęśliwą, przyjmując pana.

Jakież było zdziwienie gangstera, 
kiedy podniósłszy wzrok na kobietę a 
tak krwawej sławie, zobaczył, że jes t  
to urocza istota o łagodnym wyrazm 
tw arzy  i wielkich, lekko zaledwie 
skośnych oczach. Była  bardzo piękna, 
a lekki uśmiech rozchylał jej pełno 
wargi. P rzyrzekła  ona Jackowi Bilbo 
wszelkie możliwe ze swej strony  udo­
godnienia i poparcie na terenie Szan­
ghaju. Bilbo, jak  zwierza się. podzię­
kował jej  za przysługę, odnosząc się 
ciągle z niedowierzaniem, aby ta prze 
p> kna istota, wyglądająca zaledwie 
mimo tego iż pochowała dwóch dora ­
stających synów, najwyżej na lat L"l 
— aby mogła być tą okrutną bezwzglę 
dną, choć działającą w imię dobra u- 
bogich kobietą, sięgającą po dyk ta­
turę Cli in.

W ą d zy n a re t lo w e  Targi Futrzarskie w Wilnie
OD BĘD Ą S I Ę  W  C Z A SIE  OD 12 go DO 27-go CZERW CA UDA r.
C harak ter  targów ściśle handlowy. — Zapewnione jest uczestnictwo 
wszystkich poważnych firm krajowych i eksporterów. — Wszyscy prze­
mysłowcy* kupCy i' kuśnierze mają możność zaopatrzenia się we wszel­
kiego rodzaju skóry futrzane, surowe i wyprawione, krajowe i zagra­
niczne na nadchodzący sezon.

D Y R E K C J A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y 7UH TA R G Ó W  F U T R Z A R S K IC H  
W ilno, O gród  po -B erua rdyńsk i .

jak komisarz bolszewicki
zląkł się zaklęcia staruszka-ojca

Z IE L O N E  KOŁO
Arm ji wdowy Czin przeciwstawia­

ją  się inne organizacje, prowadzące 
wręcz odmienną politykę — politykę 
interesów posiadaczy i kapitalistów 
chińskich. Zwłaszcza najpotężniejsze 
jest ugrupowanie zwane „Zielone Ko­
ło", gdzie członkowie ' rekru tu ją  się 
spośród właścicieli palarni opjum, do­
mów rozpusty oraz różnych handla­
rzy. J e s t  to oczywiście organizacja 
tajna, niezmiernie rozgałęziona, po­
siadająca swoich agentów policyjnych, 
detektywów i komisarzy. Wpływy 
tych organizaeyj, wałczących n ierzad­
ko za pomocą noża i trucizny oraz r e ­
wolweru, sięgają aż za ocean do Chi­
cago.

NOCLEG NA B A R A N IC H  
* SK Ó R A C H

Przed otrzymaniem audjencji u 
wowy Czin, gangster Jack  Bilbo, przy 
jęty został jako go-'ć i zaproszony na

Z chwilą wybuchu wielkiej wojny 
został wcielony do wojska rosyjskiego 
szewc Jabób Oksenberg, zamieszkały 
w jednem z podwarszawskich; miaste­
czek. Od tej pory pozostała w miastem: 
ku żona Oksenberga nie miała od nie­
go żadnej wiadomości, wreszcie po 
wojnie doszła do przekonania, że wi­
docznie jej mąż poległ.

Chcąc się co do tego upewnić, 
Oksenbcrgowa zwróciła się do w a r ­
szawskiego rabinatu , prosząc o prze­
prowadzenie odpowiednich poszuki­
wań. Po kilku latach, za pomocą szw.ij 
carskiego czerwonego Krzyża, udało 
się warszawskiemu rabinatowi ustalić 
że wbrew przewidywaniom jego zo­
ny, Jakób  Oksenberg żyje, mieszka w 
Rosji Sowieckiej, w mieście Teodozji, 
i zajmuje obecnie wysokie stanowisko 
bolszewickiego komisarza ludowego. 
Powiadomiona o tern Oksenbcrgowa 
zwróciła się do męża listownie, pro­
sząc, aby do niej wrócił, a jeżeli tego 
nie chce, aby jej przesłał wym agany 
przez ry tua ł  żydowski list (,,get“).

Oksenberg odpowiedział na list 
żony, że wracać do niej nie myśli, po 
nieważ jest mu w Sowietach bardzo 
dobrze, a co się tvezv listu, to 011 teraz-

nie ma czasu na takie głupstwa i ry­
tualne przepisy nic go już dziś nie ob­
chodzą.

Zrozpaczona kobieta, która w id ucz 
nie nosiła się z zamiarem powtórnego 
wstąpienia w związku małżeńskie, sia 
ia do swego męża jedene za drugim 
błagalne listy, lecz listy pozostawały 
licz odpowiedzi. Koniec końców nad 

dolą nieszczęśliwej kobiety zlitowało 
sę bractwo żałobników żydowskich 
m iasteczka, w którem zamieszkiwał 
ojciec obecnego bolszewickiego komi­
sarza, s tary  Oksenberg.

Prezyd.jum bractwa żałobnków
zwróciło się do starca i zagroziło mu,żo 
jeżeli nie wymusi na swym synu przy 
słania rozwodowego listu, to po śmier 
ci nie zostanie pogrzebany zgodnie z 
przepisami rełigijnem. Groźba ta w j ■ 

warta na 87-letnm starcu wstrząsająco 
wrażenie. Natychmiast napisał do sy 
na list. i widocznie umiał listem tym 
wzruszyć zatwardziałe serce bolsze­
wickiego komisarza, ponieważ po krót 
kim czasie Oksenbcrgowa otrzymała 
przesłany jej z Rosji przez męża for­
malnie sporządzony w rabinacie m ia­
sta Teodozji list rozwodowy.

„Ojcze nasz” przepisywany pokryjomu
W zrost ducha religijnego w Rosji sowieckiej

Dzienniki sowieckim biją ostatnio 
na alarm, pisząc o wzroście nastrojów 
religijnych i propagandy religijnej 
wśród ludności.

„Komsoniohskaja P raw da"  donosi, 
że na Syberji zachodnie władze w wie­
lu miastach zlikwidowały działalność 
„zw! bezbożników", jako zbyteczną i 
szkodliwą politycznie. To „zaniedba­
nie frontu  antireligijoego" — pisze 
wspomniany dziennik — doprowadzi 
ło do tego, że nauczyciele, zwłaszcza 
po wsiach, prowadzą uczniów do cer-

Pismo podaje: — Popi staw iają  
teraz na młodzież. Dzieci przepisują 
modlitwy i uczą się ich, a wróg klaso­
wy uśmiecha się z radości za plecami' 
naszych zdezorjentowanych kierowni­
ków oświaty.

Inne pismo ,,Xa komunistyczcskojo 
proswieszczenie11 podaje, że w Dnia* 
propietrowsku, w dawnym Jekatery- 
nosławiu, niewiadomo skąd wzięły się 
u dzieci szkolnych podręczniki religjr 
Dzieci przepisują pokryjomu z tych 
książek modlitwy, a zwłaszcza „Ojcze 
Nasz" i uczą się ich na pamięć.
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Nowym szlakiem ku potedze
O d  konstytucji 5-go maja do Polski Mocarstwowej

5 tr . 3

NAJPIĘKNIEJSZY PIES A WIAT]

Konstytucja 3-go Maja, która za­
początkowała odrodzenie Rzeezypospa 
Kite], przerwane niestety później przez 
rozbiory — była wspaniałym i za- 
szezytnym testamentem Polski upa- 
dająeej. Była ona pięknem świadee 
lwem patrjotyzmn i świętego zapału 
fen odradzeniu.

I na tern głównie polega krzepiąco 
i wychowawczo znaczenie tego wiel­
kiego czynu z r. 1791, który — eboe aż 
nie danem mu było dźwignąć państw a 
polskiego z upadku—naród polski octy 
ńsił we własnem .sumieniu, zrehabili­
tował w oczach całego świata i pozo­
stał ple,miennem światłem na n ad eh n - 
ilząey okres niewoli. To też duchem 
tej konstytucji naród polski krzepił 
się przez półtora wieku.

Dlatego też wiekopomna ta kon­
stytucja pozostanie na zawsze nie­
wątpliwie ogromnie cenną pamiątką 
szlachetnego wysiłku przodkń-w na­
szych. Ale jej gwiazda nie może być 
już dzisiaj przewodnikiem dla Polski 
odrodzonej. Polska dzisiejsza nie jest 
bowiem podobną do Rzeczypospolitej, 
która zdobyła się na pamiętną konsty­
tucję 'i-go maja. Anarch ja, która Pol­
skę ówczesną wykreśliła z karty Eu­
ropy, w Polsce odrodzonej jest stłu­
miona nietylko w swyeh objawach ze­
wnętrznych, ale wykorzeniona z serc, 
umysłów i instynktów olbrzymiej 
większości społeczeństwa. Także i w7 
pojęciach o prawach obywatelskie?!, 
»' sposobach budowy silnego państw a, 
odbiegliśmy już zbyt daleko od kon­
stytucji 3-go maja.

Potęgą naszą, drogowskazem na­
szym winna być nowa konstytucja, 
uchwalona dnia 23 marca 1935 roku.

Prywatne gimnazjum Źeftsk e X
Z  p raw am i sz k ó ł p a ń s tw o w y c h  

1
Koerfułacy na Szkoła Powszechna
W andy R e p l i ń s k i e i
Bgdzln, K o łłą ta ja  35 Teł. 115  
przyjmuje zapisy

K a n c e la rja  c z y n n a  03 10-ej do 2 ej
Niezamożnym ulg-i. ^

M o m o b i l i ś e i  budują  drogi
W Czechosłowacji, we Włoszech, we 

F rancji, to przyjem ność patrzeć, jakie 
wiają szosy, au to strady—mówi jeden auto 
Biohiiista (lo drugiego — ale u nas nic 
się nie robi pod tym  względem. To nie 
drogi, a rozpacz...

— Nie rozpacz, bo w ubiegłym  roki. wie 
te pod tym  względem m inisterstw o kom a 
s ik ac ji i nasze sam orządy dokonały O- 
ezywiście, że to mało, aby  powetować wie, 
fcowe zaniedbania. A teraz, dzisiaj, o rogi 
tv Polsce powinien budować każdy anto 
Hiobiłista!

— Zwarjow ałe.ś! J a  będę drogę budo- 
wał?

— Tak, kupując obligacje prem jow ej 
pożyczki inw estycyjnej! Część tych p ie­
niędzy będzie przeznaczona na rozbudo­
wę sieci drogowej. Czechom, Włochom, 
Francuzom n ik t nie podarow ał ich w spa­
niałych dróg — sam i je  wybudowali. Po­
dobnie będzie i u nas. Zaczynam y dobrze: 
każda obligacja pcm jow ej pożyczki in ­
w estycyjnej zaw iera w sobie kaw ałek 
drogi, mostu, u regulow anej rzeki, sporo 
pracy ludzkiej i zapowiedź lepszego ju tr a  
dla wszystkich.

To nie ofiara, ani danina. To doskona­
ła. lokata pieniędzy dla wszystkich, pew­
niejsza od najpew niejszych interesów

F. B.

która spełni nareszcie nasze marzenia
0 dontu ojczystym, w którym wszy­
stkie dzieci Polski żyć będą w zgodzie
1 braterstwie, zdążając mnvym s?Ja- 
kit ni kii mocarstwowej potędze i wiel­
kości państwa i narosła.

Chyląc chsiś ze czcią ezoio ku wie-

MIASTO LOTNICZE. 1

kopamnej konstytucji majowej, wy­
siłki nasze skierować musimy ku no­
wej konstytucji Polski odrodzonej, 
która przynieść natn ntesi italską kon­
solidację. wewnętrzną I blaskiem nie­
śmiertelnym okryje chwałę polskiego 
imienia.

f '> RZYMEM.

Pod Rzymem odbyło się uroczyste otwarcie nowego miasto Gwidon M, za­
mieszkałego wyłącznie praw lotników. W mieście znajduje się szereg m- 
stytueyj lotniczych itd. Na zdjęciu — Mussolini przemawia w czasie uro­

czystości w otoczeniu oficerów7 korpusu lotniezogo.

Z korzyścią dla siebie spełniasz swój obowiązek
subskrybując

3% Premjowa Pożyczką Inwestycyjną
Pamiętaj 10 maja ubiega termin

Krwawe drogi wolności
Górnego Śląska

Jak wybuchło lit powstanie śląskie?
Na wieść o pow staniu wolnej Pol­

ski i górnoślążaey pragną również wy 
zwoi i ć się z pod jarzm a praskiego. W 
sierpniu  19.1.9 r. p o 1 raz chw ytają za 
broń, lecz n ieste ty  b rak  uzbrojenia 
zmusza powstańców do ustąp ien ia  
przed sprowadzonemi z Niemiec na.i- 
lepszemi pułkam i piechoty, kaw ałerji 
i a rty lerji.

S traszliw y te rro r niemiecki, który 
później nastąpił, zmusza ponownie lu­
dność śląska do zbrojnego w ystąp ie­
nia, co też nastąpiło  w nocy z 19 na 20 
sierpnia 1920. D rugie pow stanie trw a  
ło dwa tygodnie , dając górnośląza- 
kom liczne zwycięstwa nad Niemcami
i oswobodzenie ośmiu powiatów- Pow 
stanie to przyniosło ludności polskiej 
tę korzyść, że pozbyła się ona na zaw 
sze w ojska niemieckiego.

K iedy po dokonanym  już plebiscy­
cie, nadeszła wiadomość, że Polsce 
przyznano tylko m aleńki skraw ek zie 
mi śląskiej, co nie było zgodne z w y ­
rażoną niedawno wolą ludności — w 
nocy z 2 na 3 m aja  1921 r. wybuchło 
trzecie pow stanie ludu śląskiego prze-

Ferje szkolne od 15 czerwca do 3 września
W  uzupełnieniu naszej wczorajszej 

wiadomości dowiadujem y się, że nu- 
n isterjum  ośw iaty wycia w n a jb liż ­
szym czasie okólnik, na  mocy którego 
przywrócone zostaną poprzednie te r­
m iny początku i zakończenia letnich 
fe ry j w szkołach powszechnych i ś red ­
nich. — Tegoroczne ferje  w szkołach 
rozpoczną się 15 względnie w n iek tó ­
rych szkołach 21 czerwca, a  zakończą 
się dnia 3 września w przeciw ieństw ie

N3T sefflOHB 1% . - 9
ten oto psu okaz uznany został za na> 
piąkniejt&y egzemplarz psiego rftWI 

«a świecie.

Z f'ZilGO i i  SKŁADA POW IETRZ^ 
Chemiczny skład pow ietrza wy kam?* 

obecność 20.7 pros. tlenu, 78.3 proc. 
ł przeciętnie około 1 proc. p a ry  wodnej* 
Ppzatem  zna jd u ją  się w pow ietrzu  nie­
w ielkie ilości kwasu węglowego, ślady s  
zenu, am oniaku, kw asu siarczonego, a ni* 
kiedy oksydatn węgla. W azocie atmoslc*

eiwko niemcom.
Na czele ruchu zbrojnego stanął 

pik. M aciej M iełżyński. Dla dokładne 
go u jęcia akcji zbr. przez naczelną k o ­
mendę wojsk powstańczych utworzone 
zostały trzy  poszczególne dowództwa 
gnrp. M obilizacji dokonano praw ie w 
ciągu jednej nocy. G rupa W aw elberga 
zaraz p ierw szej nocy o godz. 3-ciej ra  
no w ysadziła w7 pow ietrze ważne mo­
sty  drogowe nad Odrą względnie na 
granicy północno - zachodniej G. Ślą­
ska, p rzeryw ając w  ten sposób w szel­
ką kom unikację z Rzeszą Niemiecką. 
W tej chwili ruszyły  form acje pow­
stańcze do ataku , zdobywając szybko 
pow iaty: katow icki, bytom ski.pszczyń 
ski i rybnicki.

B ohaterskie w alki powstańców ślą 
skich trw ały  do dn. 5 lipca 1921 r. W y­
nikiem tych walk było, że rada am ba­
sadorów, uw zględniając słuszne p ra ­
wa ludu śląskiego przyznała Polsce 
Górny Śląsk w7 dzisiejszych jego g ra ­
nicach, tak , że już dn. 22 czerwca 1922 
r. mogły tam  wkroczyć z' trium fem  
w ojska polskie.

rycznym  odnaleźć można 1 proc. argonu; 
era* ślady kryp tonu , neonu i m etargoiuti
J a k ie  k t o  m a  c z e r w o n e  c ia ł -

KA KRWI.
W śród isto t, k tórych krew  zaw iera 

czerwone ciałka t. zw. hem oglobinę, ś liń  
należy do tych  u k tórych średnica tych 
ciałek je s t najwę.iksza i liczy 9.4 m ikroau 
(m ikron rów na się O.OOl m ilim etra). I )m  
Kie m iejsce z kolei zajm uje wól, u  ktd 
rego średnica ciałek czerwonych wynosi
8.0, trzecie — człowiek ,u ktróego średni 
ca tych ciałek wynosi 7.5, czw arte zajm u 
je  p irs, z liczba. 7.2, p ią te  — k rN ik  z 
liczbą 7.18 szóste — kot z liczbą 8.2 .siódma 
— koń z liczbą 5.8, ósme — owca z liczbą
5.0, dziew iąte koza z liczbą 4.3.

Wiadomości pgdgowe
A CODZIENNIE RANO...

A udycje poranne naszych rozgłośni i& 
djowyeh ulegną w okresie letn im  ezęśnio 
wej reform ie. A udycje ,te k tóre  m ają  cha 
ra k te r  rozryw kow e - in form acyjny , będą 
uk ładane często pod kątem  widzenia ! 
zainteresow ań pew nych g ru p  społecz­
nych. Będą one uw zględniały upodobania, 
a często w ytykały  i słabostki te j czy in  
nej w arstw y  naszego społeczeństwa, co 
nada koncertom  porannym , ożywionym 
konferenełerką .specjalny ,a tak  tru d n y  
do osiągnięcia ch a rak te r bezpośredniości.

NOWOCZESNA WIEŻA BABEL.
Niedawno odbyła się w M oskwie k n ife  

reneja  kierowników sowieckich kom ite­
tów radjow ych ,pod przewodnictwem  pre 
ze^a wszystkich kom itetów  p. K erjen tse- 
va. W edług jego rap o rtu  Sow iety posiada 
ją  86 stac-yj, w których n ad a je  się audy­
c je -w  62 różnych językach. IV roku  19,li 
nadano 14(1 tys. godzin audycyj, dla 29 
m ilj. słuchaczy. Duża część p rogram u jio 
święcona była  muzyce: w sam ej Moskwie 
nadano  w ciągu ubiegłego roku ponad 49 
tys. utworów m uzycznych kom pozytom  w 
różnych narodowości. «

do fe ry j zeszłorocznych, k tó re  koń­
czyły się 15 sierpnia. 3 w rześnia zapo­
czątkow any zostanie nowy rok szkol­
ny. Zm iana term inu  letnich fery j 
szkolnych przeprow adzona została na 
skutek próśb szerokich kół rodzicie! 
skich, d la których zakończenie fery j 
w połowie sierpnia w okresie trw an ia  
letnich urlopów, było bardzo niedo­
godne.

S A L O N  M Ó D
„RE N  A ”

Sosnowi©©, 3  Maja 11
p o le c a  n a  sezo n  b ie ż ą c y  o s ta tn ie

m o d e l e  k a p e l u s z y
ss*e
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dotychczas nie została załatwiona

kwęstji oczekują, 
tysince górnikó w, 
obecnie w oplaka-

N i o jednokrotnie już omawialiśmy 
na naszych lamach sprawę uregulowa­
nia  dalszego losu kas brackich w Za­
głębiu Dąbrowskieiń-

* Załatwienia^ tej 
z nieci ei jp 1 i w ością 
którzy znajdują się 
noj sytuacji.

' Przed czterema prawie miesiącami 
bawiła w Zagłębiu ministerjaina ko­
misja, która na miejscu zbadała fak­
tyczne stan m aterjalny kas i przygo­
tować miała odpowiednie wnioski.

Dalszy los kas brackich określony 
miał być* specjalncm rozporządzeniem
r z ą d o w e m .

Mimo upływu znacznego^ okresu 
czasu dotychczas nie słychać jednak
0 prędkiem zakończeniu tej, tak  waż­
nej dla robotników zagłębiowskieh - - 
sprawy.

Kw estją  kas brackich w Zagłębiu
1 puncami la misji zajął się ostatnio 
„Front Robotniczy", który w dość o- 
strvch słowach pisze co następuje:

Zatrudnienie w górnictwie węglu- 
wem Polski przedstawia się dziś opła­
kanie.

Coraz nowe redukcje robotnicze, co­
raz szersze stosowanie turnusowycii 
„urlopów", coraz liczniejsze „iwiętów- 
ki“ nakazują zwrócić na tę dziedzinę 
gospodarki jaknajbaczniejszą uwagę.

Niestety, położenie robotników, za­
trudnionych w górnictwie węgiowern 
nie wzbudza ze strony rządu żadnego 
szczegółniejszego zainteresowania^ ą 
nawet w szeregu wypadków jest 
w p ros t 1 ekce ważone.

Mówiąc o lekceważeniu, mamy prze 
dewszystkiem na myśli zabagnioną 
sprawę kas brackich Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Fatalny stan gospodarczy tych kas 
zaleganie z wypłatą należnych odpraw 
i świadczeń oraz niebezpieczeństwo za 
Avicszenia wszelkich wypłat skłoniły
— po długich wahaniach i zwlekaniu
— m inisterjum opieki społecznej, pod 
naciskiem jednolitej opinji całej gór­
niczej klasy pracującej i pod przymu­
sem strajku protestacyjnego w g ó r ­
nictwie1 węgiowern, do wydelegowania 
komisji, która zajęła się — a raczej 
miała się zająć — uzdrowieniem gos­
podarki tych kas.

Już  czwarty miesiąc biegnie od 
chwili, kiedy komisja rozpoczęła swą 
działalność, wysłuchała na miejscu, w 
Zagłębiu Dąbrowskiom, głosów stron 
i... zasnęła. Boimy się. że to nie jest 
sen sprawiedliwych.

Paląca sprawa bytu i przyszłości 
zgórą 20 tysięcy górników Zagłębia 
Dąbrowskiego została przez komisję 
ministerjalną zlekceważona!

Fala redukcyj przebiegająca dziś 
górnictwo węglowe lada dzień wywo­
ła — wywołać musi — groźny zatarg  
i . niebezpieczny niepokój.

Zapytujemy z całą odpowiedzialno 
ścią za stawiane pytanie:
W czyim interesie i przez kogo pro­
wadzony jest sabotaż, tej sprawy i 

prac komisji?

( S i l i l i
po cenach zniżonych w dowol 
uych ilościach można zakupić 
tytko w księgarni „POLON JA'1 
Mieczysława Korzeniowskiego 
w Sosnowcu, Hale ..Rozwoju” 

Tel. 5„36.

N iebyw ała okazja dla bibłjotek 
i ctzytelń.

Stale na składzie ostatnie 
nowości.

Dlaczego i za czyją przyczyną w y ­
niki prac komisji grzęzną w ministe- 
rjunt opieki społecznej od czterech 
niemal miesięcy!!

W ytworzony stan  dookoła sytuacji

kas brackicli, domaga się osobistego 
zainteresowania pana m inis tra  opieki 
społecznej, który musi zapoznać się z 
kulisami tych „niedołężnych" i „po ­
wolnych" prac komisji-

Lakiery nitra „Oxylin11 
L a k i e r y  p i e c o w e  
L a k i e r  „N e  o d u r"

do malowania samochodów spo­
sobem natryskowym

F. 8.
do malowania rowerów

szybkoschnący m frk l R.
Lwów —  W iedeń

Wyłączna sprzedaż na Dąbrową - Górn. I okolice
SKŁAD APTECZNY S, MONETA

łłąijrawa - Góraiczi, ul. Sobissidago Nr 29.

Nie zwlekajcie z subskrypcją Pożyczki Inwestycyjnej!
POSIEDZENIE KOMITETU PRROPAGANDY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

W SOSNOWCU.
Oiicgdaj wieczorem odbyło się w 

ratuszu w Sosnowcu, pod przewodnie 
twem prezydenta  Kaczkowskiego, dru 
gie skolei posiedzenie powołanego do 
życia komitetu propagandy pożyczki 
inwestycyjnej'.

Omawiano dotychczasowe rezulta­
ty  działalności komitetu, przyczem po 
szczególni reprezentanci ludności i er- 
ganizacyj gospodarczych oraz zawo­
dowych składali sprawozdania ze 
swych prac dla pożyczki inwestycyj­
n i -

Ze sprawozdań tych wynika, ze we 
wszystkich organizacjach akcja  pro­
pagandy została już podjęta, a w nie­
których dała już konkretne wyniki w 
postaci zadeklarowania przez człon­
ków poważniejszych sum. Ze względu 
na bliski term in zamknięcia subskryp 
cji podnoszono konieczność przyspie

Do komitetu dokooptowano przed­
stawiciela robotników w osobie posła 
Konieczki i p. Grunwalda z ramienia 
pracowników umysłowych.

ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI DOMÓW 
I PLACÓW w SOSNOWCU SUR 

SKRYBUJE POŻYCZKĘ.
Związek właścicieli domów i p la ­

ców m. Sosnowca (ul. Dęblińska 13) 
zwołał w dniu 30 kwietnia br. w loka 
lu własnym nadzwyczajne informacyj­
ne zebranie członków.

Zebranie zagaił i prowadził prezes 
związku, radny M. Lubelski, który wy 
jaśnił zebranym znaczenie i korzyści 
pożyczki inwestycyjnej dla dobra o- 
gółu i jednostek. Jednocześnie u a woły 
wał do jaknajliczniejszego udziału w 
subskrybowaniu pożyczki. Uchwalona 
została odpowiednia rezolucja przyślą 
pienia in gremio do subskrypcji.

23 pnlk aiitylerji lekkiej stacjono­
wany od szeregu la t w Będzinie o b ­
chodzi dziś święto pułkowe i zarazem 
15-tą rocznicę swego istnienia.

Z raoji toy wczoraj o godz. 9-ej ra- 
uo odprawione zostało w kościele pa- 
rafjaluym  w Będzinie uroczyste nabo­
żeństwo żałobne zą poległych żołnie­
rzy 23 p. a. 1., wieczorem zaś na dzie­
dzińcu koszar odbył się apel poległych 

Dziś o godz. 10-ej rano na. dzie­
dzińcu koszar odbędzie się msza pole­
wa z kazaniem. Po nabożeństwie odtę  
d«ie się na ul. 3-go maja obok pom ni­
ka defilada wojska, policji i organi-

Tiątek

3
M a j

i)z ś: t  Koczu. Kon tytur i 
Jutra: Florjana Mouiki W» 
Wschód słońca: 3.58 
Zachód słońca- 7.09

R i W « I O

szem a akcji-

Do wszystkich obywateli w Dąbrowie
W duiu 10 kwietnia rozpoczęła sic subskrybeja 3 proc. premiowej pożyczki 

inwestycyjnej, k tóra potrwa do dnia 10 m aja b. r.
Pożyczka ta ma dać państwu 159 miljouów złotych na uruchomienie nie­

zbędnych dla kraju inwestycyj publicznych i t. p.
Powszechny udział szerokich mas społeczeństwa, przemysłu, handlu, rzemio 

sła i rolnictwa powinny złożyć się na ten tak doniosły dla państwa i wszystkich
obywateli cel. :

‘Do kapitału złożonego przez cale społeczeństwo dołączony zostanie ogromny
liiawyzyskany w Polsce kapitał rąk  roboczych.

Zatrudnienie miljonów rąk łaknących pracy i uczciwego zarobku stanowi 
powszechny, moralny i obywatelski obowiązek całego społeczeństwa. Iłując pracą 
szerokim rzeszom bezrobotnym zapewnimy państwu wewnętrzny lad i porządek, 
a sobie moralne zadowolenie ze spełnionego obowiązku.

Poza spełnieniem obowiązku obywatelskiego, znajduje każdy subskrybent 
w pożyczce inwestycyjnej bardzo dobrą i pewną lokatą swych oszczędności.

Nie mamy przecież odpowiedniej sieci dróg kolejowych, wodnych, rzeki n a ­
sze są nieuregulowane, wskutek czego mamy corocznie kląski powodzi.

Jeżeli chcemy zachować i utrwalić tak eiężko zdobytą niepodległość naa*ego 
państwa, jeżeli mamy ambicję ubiegać się o odpowiednie stanowisko mocarstwo­
we w świecie, — to musimy dorównać innym państwom w zakresie gospod«r«*yiu 
1 kulturalnym.

Własnemu silami budujemy Polskę nowoczesną !
Nikogo ^  obywateli naszego miastu nie .powinno Zabraknąć w ąaeregach 

subskrybentów !
Subskrybuję pożyczki w Dąbrowie załatw iają: Bank Udziałowy, ul. Sobie,

skiego 8 i Komunalna Kasa Oszczędności, ul. 3-go Maja w godzinach od 9 do 13 
i od 17 do 19.

Prezydium komitetu obywatelskiego propagandy pożyczki inwestycyjnej
w Dąbrowic

Przewodniczący: (—) Dyr. Dr. J. Prąd/yósk '. Wiceprzcw. (—) Byr. W .Sw irtuu
(—) W-prez. T. Trzęsimiech 

Sekretarz: (—) inż. S<. Heine. (—) Dyr. W. Wierzbicki.

Święto pułkowe 23 p .a .i .  w Będzinie

WARSZAWA.
Piątek, 3 maja.

9.00 Sygnał czasu. 9.00 CSimuasi-yka. 9.2(1 
Koncert malej orkiestry. 9.45 Dziennik po 
ranny. .9.55 Program  nu dzień bieżący. 
10,09 Nabożeństwo. 12.00 H ejnał z Krako­
wa. 13.03 Wiadomości meteorologiczne.
12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek z 
Filh. Warsz. 14-00 Płyty. 15.00 Pogadanka 
rolnicza. 15.15 Płyty. 15.45 Jak  było i jak 
jest. 16.00 S tartu jm y do biegów narodo­
wych 3 Maja. 18.25 Koncert z Katowic. 
16.45 Recytacje poezyj. 17.05 W wiosennym 
nastroju. 17.35 Audycja dla dzieci. 17.59 
Dyskutujmy. 18.05 Koncert kapeli Dzięr 
żanowskiego. 18.4.) W alki o konstytucje 
w Polsce. 19.00 Program  na dzień naslą 
pny. 19.08 Wiadomości sportowe. 19.13 l i ­
twory na wiolonczelę. 19.33 P łyty . 29.99 
Piyiy. 20.00 Transm isja z ulicy. 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Jak  pracujemy 
i żyjemy w Polsce. 21.90 Wiwat Maj. Trze 
ei Maj. 21.40 Wiadomości sportowe. 22.19 
Muzyka lekka. 23.00 Wiadomości meteor® 
logiczne. 23.05 P łyty.

KATOWICE.
Piątek, 3 maja.

9.00 Transm isja z Warszawy. 9.55 Pr® 
gram  na dzień bieżący. 10.00 Nabożeństwo. 
11,57 Transm isja z Warszawy i Krakow a
12.05 Pogadanka. 12.15 T ransm isja z W ar 
szawy. 13.00 Transm isją z Wilna. 14.1,0 P ły  
ty. 15.00 O polskość budownictwa nasza 
go. 15.15 Płyty. 15.45 Transm isja z W ar­
szawy. 16.00 S tartujem y do Biegów Nar® 
do wych 3 Maja. 16.25 Koncert. 16.45 Tran 
smis.ia z Warszawy i Torunia. 19.00 P ro ­
gram na dzień na-v,epny. 19.08 ibyiy. 
19.13 Transmisja z Warszawy. 19.33 Płyty. 
19.50 Transm isja z Warszawy. 20.00 Płyty. 
20.80 Transm isja z Warszawy. 21.40 Tran 
sntisja z wszystkich rozgł. P. S . 21..D Wi t 
dómo-śei sportowe. 22.00 Koncert rek.ant® 
wy. 22.10 Transm isja z Warszawy.

WARSZAWA- 
Sobota, 4 maja. .

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gna 
nastyka. 6.5Ó Płyty. 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.45 Program  na dzień bieżący. 7.50 
Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja di« 
szkol. 8.29 Audycja dla poborowych.. 11.57 
Sygnał czasu. 12.09 Hejnał z Krakowa. 
Płyty. 12.50 Chwilka du\ kobiet. 12.35 
Dziennik południowy. 13.05 Koncert z \V*t 
na, 13.30 Płyty. 13.35 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 14.35 Przegląd giełdowy. 
14.55 Transm isja ze Iwow a. 15.0 Recytacja 
prozy. 15.45 Koncert ork. P. R.. 16.30
Skrzynka techniczna. 1645 Recital śpiewu 
czy. 17.00 Nabożeństwo majowe. 17.50 Pa 
gadanka przyrodnicza. 18.00 T eatr Wyob 
raźni. 18.39 Przegląd wydawnictw. 18.40 
Zycie kulturalne stolicy. 18.45 Płyty. 19.07 
P rogram  na dzień następny. 19.15 Prze­
gląd rolniczy. 19.25 Wiadomości sportowo 
19.33 Krótki recital skrzypcowy. 19.30 Fal 
jeton aktualny. 20.00 Transm isja ze Lw® 
wa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 J a k  
pracujem y i żyjemy w Polsce. 21.W Kon­
cert 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Szkic 
literacki. 22.30 Na wesołej lwowskiej fali. 
23.90 Wiadomości meteorologiczne . 23.95 
Muzyka taneczna ze Lwowa.

Z Kielc
(k) Nowy w oj. inspektor oebjrony Sa­

sów w Kielcach objął po przeniesieniu 
inż. Fijałkowskiego do Torunia — nz. 
W alerjan Pasternak.

(k) Motyką w głowę We wsi Wó.ke.z- 
ka, po w. stopnicldego, Banaś Marcin, w 
czasie sprzeczki na tle zatargów sąaic.iz 
kich z Sosinem Janem , uderzył go uioly 
ką "w głowę, zadając mu bardzo ciężkie u- 
szkodzeuie ciała.

Sosina w stanie nieprzytomnym od w.o 
ziouo do szpitala, zaś Banasia zatrzyma. 
110.

zacyj przysposobienia wojskowego.
Ta część obchodu będzie jednocze­

śnie ńjroczystoscią święta 3-go maju 
o cliarakteuze powiatowym.

Następnie w koszarach odbędzie się 
obiad żołnierski.

Na uroczystości te przybędzie dy­
wizjon 23 p. a. 1„ przebywający obec­
nie w Żorach. Gdyby pogoda nie Jopi 
sala, to nabożeństwo odprawione zo­
stanie w kościele parafja lnym , a nie 
na dziedzińcu koszarowym.

W święcie pulkowem weźmie u- 
dzial również dowódca 23 dywizji pie­
choty gen. Zając.

S K L E P
G A L A H T E iY J f iY

M IC H A L IN Y  M A R Z E C
SOSNOWIEC, Warszawska 1

p o
NA SEZON LETNI 

e o a bielizną damską, męską,
apaszki, rękawiczki, pończochy, skar 

petki i t. p.
Ceny niskie. Obsługa solidna
Poleca sif; łaskawej Kliestcli

M. MA R Z E C .
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1 Zagłębia
T E A T Ii >1 i E J  S K I 

w SOSNOW CU .
D ziś o godz. -0.10 — p re n ije ra  p ięknej 

Jcomedji S te ia n a  Żerom skiego p t. Ocie­
k ła  m i p rzep ió reczk a1* w re ż y se r ii  J- Go- 
taszew skiego. R ole S m ugoniow ej g ru  !»• 
A. K ró likow ska , (księżniczki) J .  S okolic/, 
(Przełęek iego) A. B aieerzak , (S iunaonia) 
j .  G ołaszewski, o raz panow ie : Golczewski, 
E rw a ii, K o strzy ń sk i, N aw rock i, O rclioó, 
R okossow ski i Saw icki.

B ile ty  w cześniej do n ab y c ia  w f irm ie
p. Czechow skiego.

•W d n iu  dzisie jszym , jak o  w dn iu  św ię ­
ta narodow ego  3-go m a ja  rb . odbędzie się 
iiroczysie p rzed staw ien ie , z k tó reg o  część 
d o c h o d u  pośw ieconą zo s ta je  na po iską 
m ac ie rz  szkolną. O d eg ian e  zostan ie  a rc y ­
dzieło S te fa n a  Żerom skiego p t. „U ciek ła 
mi p rzep ió reczka" . P rz ed s ta w ien ie  to po- 
p rzedzi w stęp  w ypow iedziany  przez p. 
nacz. p ro f. K. N aw rockiego . B ile ty  do n a  
b ycia  w kas ie  te a tru  od godz. 11 3 i ud
U do końca.

POŻYCZKA N A  °DOIvOŃCZENIE 
B U D O W Y  SZK O ŁY W  MODRZ E- 

JO W IE .
W czoraj odbyło się posiedzenie r a ­

t h -  m iejsk ie j  w Sosnowcu, m i k tó r a u  
tieiiwalono w drugietn  i o s ta tn icm  czy 
lan iu  ztteitjgnięcie od tow, pop ie ran ia  
budow y publiczny cli szkól po wszech - 
nych  pożyczki 110 tysięcy złotych, p o ­
trzebnej na  dokończenie budowy szk u ­
ty  w Modrzejowie.

W Z A G Ł Ę B IU  N A D A Ł  ZIMNO.
W dniu  w czorajszym  w Zagłębiu 

panow ało n ad a l  dotkliw e zimno.
W ciągu całego dnia p ad a ł  m iejsca 

mi gęsty  śnieg.
T e m p e ra tu ra  rano  wynosiła 2 stop 

nie poniżej zera, wr po łudnie  p lus l.S 
f topn i i wieczorem 1.2 pow- zera.

— O sobiste. P . J e rz y  M onsi o rsk i z Bę­
dzina o trz y m a ł na un iw ersy tec ie  w ar­
szaw skim  dyplom  d o k to ra  m edycyny . D r. 
Je rz y  M onsior.ski je s t  synem  znanych  i  
cen ionych  R y szard o stw a  M ousiorśkieh . 
w łaścic ieli d ru k a rn i hand low ej w B ędzi­
nie.

G łów ne b iu ro  fu n d u szu  p rac y  p rzy z n a  
to dodatkow e k re d y ty  n a  budow ą k a n a l i ­
zacji i w odociągów  n as tęp u jący m  zarzą­
dom  m ia s t woj. k ie leck iego : Z aw iercie  o- 
trz y m a ło  100 ty s ięc y  zł., Sosnow iec — 11® 
tys. żb. D ąb row a — 100 tys. /.I., B ędzin  *--> 
'150 tys. 7,1.

R azem  500 ty sięcy  zł. K re d y ty  te  poz­
w olą n a  z a tru d n ie n ie  w iększej l ic '. ty  bez­
robotnych .

— Z eb ran ie  zw iązku oficerów  rezerw y  
w Sosnow cu. W  d n iu  5 bm . o godz. 10 w  
lo k a lu  „K u ź n icy '4 p rzy  u licy  W arszaw ­
sk ie j nr. 22, odbędzie się n adzw yczajne ,:e 
b ran ie  członków  koła, po k tó rem  kp i. C e­
sa rz  z 23 p. a. 1. w yg łosi odczyt n a  te m a t 
„M oto ryzac ja  a rm ji11, W szyscy  o fice ro ­
w ie rezerw y  o raz podchorążow ie p roszen i 
są o przybycie.

— Z arząd  sosnow ieckiego oddziału  poi 
fikiego Z. Z. Ił . P . i H . w Sosnow cu za w ia­
d a m ia  w szystk ich  członków  oddziału , że 
w  d n iu  5 bul. o godz. 10 odbędzie się w io- 
k a ln  zw iązku w Sosnow cu p rz y  ul. .ćiea- 
k iew icza n r. 17-a doroczne w 'alne zg ro m a­
dzenie delega tów  oddziału .

— P re z y d ju m  sekcji dozorców g ó rn i,  
czo - techn icznych  P Z Z P P . i H. w Sosuow
cu  zaw iadam ia, ż.e w nadchodzącą niedzie, 
lę o godz. 10.30 w lokalu  zw iązku w So­
snow cu p rzy  ul. S ienk iew icza n r .  17-a od­
będzie się k o n s ty tu u ją c e  posiedzenie za ­
rządu  sekcji.

— Baczność peow iaey. K o m en d a  pi li­
ców ki Sosnow iec I  i I I  zw iązku peo " 'ia - 
ków w zyw a członków, ab y  p rzyby li dziś 
o godz. tł m in . 45 na zb ió rkę  obok D om u 
K ato lick iego  ul. prez. M ościckiego (vis a  
v is kościo ła j.

— W ieczorek to w arzy sk i. W nadeho 
dzącą sobotę zarząd  k lu b u  tow arzysk iego  
P . Z. Z. P. P . i H . w Sosnow cu wo w łas­
nych lo k a lac h  k lubow ych  u rząd za  w ieczo­
rek to w arz y sk i z danc ing iem  urozm aico­
ny w ystępam i .a rty sty czn em u  W stęp  bez- 
ld a in y  d la  członków  zw iązku i k lu b u  o raz 
ich rodzin, w prow adzeni goście o p łaca ją  
n o rm aln ą  o p ła tę  klubow ą. P oczą tek  /  r o ­
wy o godz. 21.

Doskonale lokuje kapitał i spełnia swój obowiązek,
kto subskrybuje 3-procentową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną

OSTATNIE DNI SUBSKRYPCJI!

Z frontu pracy w Zagłębiu
W uli. tygodniu  spraw ozdaw czym  

w s tan ie  za trudn ien ia  w przem yślą 
Zagłębia Dąbrowskiego zaszły n a s t ę ­
pu jące  zm iany:

F a b ry k a  „E lek tryczność4* w Z ąb ­
kowicach wypowiedziała pnu%  1(5 ro­
botnikom z oddziału wody utlenionej.
Ogółem w fabryce za trudn ionych  .jest 
22(5 robotników.

T ow arzystw o  . ,S a tu r n “ w y p o w ie ­
działo pnące 30 robotnikom  z kam ie­
niołomów. Pow odem  redukcji  jes t  w e­
d ług  dyrekcji  n icnadaw an ie  się tych 
robotników do p ra cy  w kamienioło

i ‘mach. a ' w *

3«’*bryk»  „O lkusz" w Olkuszu b y ­
łą niooriTMlua “d 21 do 27 kwietnia , spo 
wodu rem o n tu  i b ra k u  zamów,eń. —

Obecnie fa b ry k a  p racu je  norm alnie.

Huta Katarzyna p rz y ję ła  do p ra ­
cy 35 robotników7 do oddziału  rurkow- 
ni. Obecnie p ra cu je  w hucie 1182 robot 
ników-

Fabryka Deichsla w Sosnowcu za 
mierzą z dniem  15 bm. rozpocząć d a l ­
sze w y sy łan ie  robotnikow n a  u r lop  
tu rnusow y. I łu  robotn ików  zostanie 
w ysłanych  na  urlop  naraz ić  nie ustało  
no.

K O N F E R E N C J A  ZE STO L A R Z A ­
MI W SOSNO W CU .

W  dniu  7 bm. w inspek torac ie  p ra  
cv w Sosnowcu odbędzie się konferęn 
ej a z p racodaw cam i i robo tn ikam i s to­
larski mi z Sosnowca.

Śmiertelny wypadek w bieda-szybie
w Wojkowicach Komornych

B EZ R O B O TN Y  Z G IN Ą Ł  POD Z W A Ł A M I ZIEM I.

Onegdaj. na jed n y m  z bieda - s z y ­
bów w W ojkow icach  K om ornych  w y ­
darzy ł się. znowu trag iczny  w ypadek, 
k tó ry  pociągnął za sobą śmierć bezro­
botnego. :

N a bieda - szybie, bezrobotny 411- 
ietni Józef GavD'Ou z Grodźca za ję ty  
był p rzes iew aniem  m ia łu  węglowego.

W  pew nej chwili n iespodziewanie 
obsunęły się zwały ziemi, k tó re  mo- 
meirtainie. zasypały  nieszczęśliwego 
robotnika.

Mimo wytężonej akc ji  ra tunkow ej,  
dopiero po up ływ ie  3 godzin d o k o p a­
no się do zasypanego i na powierzch­
nią wydobyto już tyłku zwłoki Gawro 
na, które umieszczono w kostnicy.

W śród  bezrobotnych pm cujacych

n a  bieda - szybach w e ojkowicach Ko 
m ornyeh  w y p ad ek  ten  w y w arł  p r z y ­
gnęb ia jące  wrażenie.

BO BOT N I K  PRZYG NIECI O NY  
B LO K IE M  ŻELAZNYM W  H U C IE  

B A N K O W E J .
W czasie p racy  w hucie B ankow ej 

w Dąbrow ie, w ydarzy ł się onegdaj 
trag iczn y  w ypadek .

W  chwili przewożenia dźwigiem 
w y su n ą ł  się kaw ał żelaza, k tó ry .sp ad ł  
n a  robotn ika  15-letniego Jak ó h a  H u- 
ełiro.

H uchro  został p rzygnieciony żala- 
zem i doznał szeregu obrażeń.

Przew ieziono  go w s tan ie  ciężkim 
do szpitala.

Krwawa bójka w Strzemieszycach
Mieszkaniec S trzem ieszyc, P io t r  

B a r t l ik  czul urazę d( Jó ze fa  Gawlika 
i S tan is ław a N ow aka, zamie4Rkałych 
na  Niemcach.

O negdaj w rogow ie spo tka li  się nie 
spodziew anie i na  tle n ieporozum ień  
osobistych doszło między nimi do 
bójki.

P rzec iw n icy  poczęli j- j; szamotać, 
aż w p ew n y m  momencie B a r t l ik  w y ­

j ą ł  z kieszeni rew olw er i wystrzelił,  
ran iąc  lekko w rękę  Now aka.

P o lic ja  zaw iadom iona o bójce z a ­
trzym ała  B ar t ł ik a  i wszczęta dochodze­
nia, celem u s ta len ia  w łaściw ego po­
w odu całego zajścia.

Sprawa upadłości Kop. „Łagisza"
w nowel fazie

W  sądzie okręgow ym  w Sosnowcu 
odbyło się w czoraj zebranie w ierzycie­
li m asy  upadłości kop. Łagisza. Roz­
p a t ry w an o  szereg  p u n k tó w  porządku 
dziennego. N ajw ażnie jszem i były  lewe 
s t je  n as tępu jące :

Udzielenie syndykow i m asy u p a ­
dłości w skazów ek co do te rm in u  sprze  
dąży  n ad ań  górniczych kop. „Ł ag isza '1 
sp raw a  sprzedaży  osady w Sarnow ie, 
(objektu, zah ipotekow anego na n a z w i­
ska osób trzecich) oraz wniosek s y n ­
d y k a  o w y p ła ty  należności b. kasio 
b rack iej  -robotników kopalni „Ł a g i­

sza" i reszty  należności robotnikom  i 
pracow nikom  um ysłow ym  tej kopalni.

W sp ra w ach  tych  zapad ły  d e c y ­
zje. Pos tanow iono  ze sp rzedażą nadań  
górniczych nie zwlekać, ze sp raw ą  
sprzedaży  osady w Sarnow ie  w s t rz y ­
mać się ze w zględu na trudności mi­
tu,ąy p raw n e j ,  w  sp raw ie  za- w yp ła t  
zdecydowano w ypłac ić  b. kasie  b r a c ­
k ie j  robotników  kop. „Łagisza"  k w o ­
tę 3.213 zł. 54 g r„  ja k  również w y p ła ­
cić resztę  należności robotn ikom  ł p ra  
cownikom um ysłowym .

Surowy wyrok na fałszerzy pieniędzy
P olic ja  w Im bram ow icach  w pow. 

Olkuskim ujęła oddaw na poszukiw ana 
go fałszerza pieniędzy, 47-letniego A n ­
drzeja  Fu rga I i oskiego.

W  ub. r. w wielu gm inach  zg łasza ­
li się do policji w ieśniacy ' • fałszywe- 
mi 10, j  i 2-zlotowemi m onetam i, k tó ­
re dosta ły  się do ich rąk. P o szu k iw a­
nia za k o n k u ren tem  m ennicy uw ień ­
czone zostały  pom yślnym  w ynikiem . 
Fu  rga liński urządził kuźnię fa łszerską

na s t ry ch u  swego domu, gotowe do o- 
biegu pieniądze chował pod progiem  
u w ejścia  do mieszkania. F a lsy f ik a ty  
(uiszczał w obieg sąsiad F urgalińsk ie-  
go, 38-letni Alojzy Jakubczyk .

P rzec iw ko  obydwuui odbyła się 
w czoraj rozpraw a w sądzie okręgo­
w ym  w Sosnowcu. F u rg a ł iń sk i  sk az a ­
ny  został na (i la t  więzienia, J a k u b ­
czyk —  n a  3 lata-

PROGRAM  D Z IS IE J S Z Y C H  UBU  
CZYSTOŚCI Ś W IĘ T A  3 M A JA  

W  D Ą B R O W IE .
O godz. 3.30 rano  uroczyste  n ab o ­

żeństwo w m iejscow ym  kościele p a r a  
f ja lnym , nas tęp n ie  u fo rm u je  się p o ­
chód organizacyj,  k tó ry  przejdzie  u l i ­
cami m ia s ta  * o rk ies trą  na czele. O 
godz. 11-30 przed  południem w kinie 
rtB a jk a “ odbędzie się uroczysta  aka- 
dem ja  z bogato urozmaiconym p ro ­
gramem .

W godzinach popołudniowych od­
będzie się bieg narodow y na p rzełaj.  
S ta r t  na ul. 3-go m aja  przed g m a ­
chem urzędu  pocztowego.

W szkołach odbędą się spec ja lne  po­
gadanki.

 : x : -------
NOW A W Y STAW A  OBRAZÓW W SO­

SNOW CU.
W niedziele o godz. li) rano zostaulft 

otwarta w ystaw a prac artysty  mularza 
P iotra  K owalewicza. W ystaw a m ieście  
sic będzie w lokalu domu p. M rokowskic- 
go przy ul. W arszawskiej.

— P o ra n e k  w kinie „Eden“. D ziś w k i­
n ie „E den11 o godz. 11 i pół od będzie -Ji? 
p o ran e k  z film ów : „Zw ycięska H o n la 1- i 
„C h an d u “ .

C eny m ie jsc  d la  dzieci 25 g-r. d la  d o ro ­
słych  54 gr.

- Zbiórka pracowników p r zeni. h;t«- 
dk, *ryełi w Dąbrowie. Z arząd  zw iążku  z* 
wodo w eg  o p racow ników  przem ysłow ych  i 
hand low ych  w D ąbrow ie p ro si sw ych 
członków, ab y  wzięli g re m ja ln ie  u d z ia ł 
w u roczystośc iach  św ię ta  narodow ego ł  
u ta ja .

Z b ió rka  ze sz ta n d a ra m i dziś o godz. 
HM rano  w lokalu  zw iązku ul. S ienk iew i 
eza, skąd  n a s tą p i w ym arsz  do kościo ła 
n a  nabożeństw o.

— P rzedstaw ienie w Sosnowcu. Dzi» o 
godz. 7 wierz., w lo k a lu  szkoły  pows.me-.i- 
n e j n r. 10 n a  S rodu łi (nowa szkoła) /w ią  
zek i ro d z in a  rezerw istów  Sosnow iec — 
Ś ro d u la  u rządza p rzed staw ien ie  seeniezno 
połączone z p re le k c ją  o k o n s ty tu c ji H-cio- 
m ajow ej. D ochód n a  cele k u ltu ra ln o  - o 
św iatow e. P ro g ra m  jtrzed staw ien ia  • <r- 
dzo u rozm aicony  i  w esoły.

— D ancing w iosenny. K olo L O P P . s a ­
dow ników  o k ręg u  sądu  okręgow ego w so­
snow cu u rząd za  ju tro  w re s t. „O aża!- (S a ­
dowa 3) d an c in g  w iosenny. C zysty  dochód 
p rzeznacza się  na L O P P . i Ł. M. i K m . 
P oczą tek  o godz. 20.30.

— P ow iesił s ię  na strychu. Onegda.i w 
nocy, m ieszkan iec  S trzem ieszyc P io tr  B a­
g ińsk i, p o p ełn ił sam obójstw o  przez pow A  
gżenie się.

B ag iń sk i u d a ł się  n a  s try c h  dom u, w 
k tó ry m  zam ieszk iw ał i o d eb ra ł sobie życie 
P rz y cz y n y  rozpaczliw ego  k ro k u  narazi©  
n ieu sta lo n a .

— N ow y zarząd  K. K. O. w Będzinie. 
N a  o s ta tn icm  p- Jed zen iu  rad y  k o m u n a l­
n e j k asy  oszczędności w B ędzin ie  u k o n ­
sty tu o w a ł się  zarząd  kasy , ja k  n as łęm ije : 
p. R. R ogó jsk i — d y rek to r , p. K ruczyńsk i 
— zastępca  d y re k to ra , p. M. K ęp iń sk i, p . 
W . S zenk i p. Bączkowski — członkow ie.

— „Św ięcone11 zw iązku rezerw isto  o w 
Czeladzi. J u t r o  o godz. .19 w lo k a lu  u n i­
w ersy te tu  pow szechnego p rzy  ul. R ey­
m o n ta  dom  p. T ro ja k a , odbędzie się t r a ­
d y cy jn e  „Św ięcone11 d la członków  zw ią zv i 
rezerw istów  ko la Czeladź.

— Z akaz łow ien ia ry b  w Czeladzi. 
M a g is tra t czeladzki w ydal rozporządzenie 
z a b ra n ia ją c e  połow u ryb  w liry  nicy nu 
w łoki, p od ryw ki, w ieucierze itp . R yby  
m ożna łowić jed y n ie  n a  w ędki. R o zpo rzą . 
dżemie m a  na celu ochronę ry b o s ta n u  w 
rzece.

- Z naczna k radzież w Sosnow cu Do 
sk lepu  A b ram czy k a  w Sosnow cu, p rzy  ul 
Al odrze jo  w skiej 15 w łam ali się  o n eg d a j 
w nocy złodzieje, k tó rzy  rozpoczęli plon- 
drow anic.

P rzez  n ikogo nie spostrzeżeni w łam y ­
w acza sk ra d li różne m a te r ja ly , w arto -c i 
k ilk u  ty sięcy  zło tych.
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ZA Z N IE W A Ż EN IE PA Ń STW A
Za publiczne lżen ie p aństw a skakana  

tosla la  wczoraj przez sąd okręgow y w So 
*nowcu na fi m iesięcy w iezienia, 27-lef.ma 
■Maria Szm idtowa (Sosnowiec, Obchodo­
wa 1).

. «■« , -

z Zawiercia
ZE B R A N IE  MADY PO W IATO W EJ  

W ZAW IERCIU-
Onegdaj pod przewodnictwem  starosty  

Zagórskiego odbyło sic plenarne posiedzę 
nie rady powiatowej w Zawierciu. Po za­
gajeniu obrad przewodniczący wy głos J  
okoliczt i ościow e przem ów i cni c.

Po przyjęciu  protokołu z ostatn iego  
posiedzenia dokonano wyboru poszczegól­
nych komisyj, a m ianow icie: do k ounsji 
rew izyjnej weszli pp.: Dziecbeiarek, W a ­
wrzynki, Raehocki i Stasiak, zastępcy p p : 
Finto, K wapisz i Cesarz. K om isja drogo­
wa pp.: E. Chrząszcz, M arszalek, M ieaark  
i Szatan, zastępcy pin: Ormań, M odzelew­
ski, Szczepańczyk i M. Itako ta. Komis.'a 
opieki społecznej pp..: dr. Pajcbel, d i.
Gawlik i p. Lameh, zastępcy pp.: dyr. .Ta- 
k ’iezowa i Grabowski. K om isja rolna Pt-: 
Kwapisz, Grabowski, B yliusk i, Finto. Ma 
ebura, zastCi>cy pp.- Cesarz, M usiał i .Mu 
eialik. K om isja szkolno - rolnicza pp.: 
dyr. Steinbagen, dyr. B auerertz i dyr. A. 
Brzozowski. K om isja rew izyjn a  KKO. 
Pi>.: Cesarz, Kuncewicz i Fijalkowsk*. Ra 
da szkolna powiatowa pp.: dr. Pajcbel, S. 
M atanowiez i Sowiński, zastępca ks. Czap 
liński, rada KKO. pp.: W awrzynki i Mo­
dzelewski. N astępnie uchwalono prelim i­
narz budże.owy na rok 19J5-3i» w ogolocj 
sum ie tak po stronie wydatków-, jak i co-  
chodów zł. 1,019,707, W ydatki zwyczajno  
wynoszą zł. 498,296, nadzwyczajno zl. .w .4.1 
N ajw iększą pozycje w wydatkach stano­
wią wydatki na drogi i place publiczne, 
bo sumą zl. 4.17,000, następnie zl. 71,38:!. nn. 
popieranie rolnictwa. Ponadto w iększą \ •> 
życie stanowią wydatki na przedsiębior­
stw a kom unalne zł. 50,000, sp łatę długów  
82,762, ośw iatę zl. 25,000.

Ponadto na posiedzeniu tein załatwiono  
cały szereg innych spraw gospodarczo  
Bamorządowych, m iędzy innem i z e z w o l o ­
no KKO. na zaciągnięcie kredytów  redy- 
Rkontowych w b a n k u  gospodarstw a kra.m- 
wego w sum ie zi. .100,000, polskim  1 auku  
komunalnym  w sum ie zl .  69.000 i w pań-
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TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU 1 ©l^sissza
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U roczyste  przedstawienie w Teatrze Miejskim ^ l |||j ||

arcydzieła Stefana Żeromskiego =
P. t.

Uciekła mi przepióreczka..
C zę ść  d o ch o d u  p rze zn a cz o n a  na P o l s k ą  M acierz  S zk o ln ą

Aresztowanie kasiarza w Sosnowca
Sw ego czasu nieznani kasiarze doko­

nali w łam ania do spółki brackiej w M y­
słowicach.

P o licja  sosnow iecka zatrzym ała on eg . 
daj W ład ysław a K yzioła, zam ieszkałego  
w Sosnow ca przy ul. L eg jon ów 3, jako po

dojrzanego o udział w w łam aniu  do kasy  
spółki brackiej.

Poaatem  zatrzym ana rów nież została  
żona K yzioła — Anna.

W  czasie rew izji w m ieszkaniu  kasat- 
rza znaleziono część skradzionych p ien ię­
dzy.

Trzej kolejarze przed sądem
o wymuszanie łapówek

Wielkie zainteresowanie -wzbudził 
wczoraj proces przeciwko trzem f u n k ­
cjonariuszom kolejowym, 38-letmcmu 
Wiktorowi Gajdzińskiemu z Myszko­
wa oraz 28-letniemu Zygmuntowi S ta ­
nikowi. z Częstochowy (Narutowicza 
H-!)) i 33 letniemu Aleksandrowi Heb- 
dzińskiemu (Częstochowa, Ogrodowa 
77). Kolejarze odpowiadali przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu za w y ­
muszanie drogą nacisku służbowego 
datków od pasażerów, wożących bagaż 
ręczny, pod pozorem, iż bagaż ten prze 
kraeza dozwoloną taryfow e wagę.

Ofiarą niesumiennych kolejarzy 
padali perjodycznie dwaj kupcy ze 
Szczekocin A ron  Kon i Dawid S&ni- 
berg, którzy o bezprawiu zawiadomili 
wkońcu posterunek p. p. w Myszko­
wie. W wyniku  przeprowadzonego do 
chodzenia, kolejarze zasiedli wczoraj 
na ławie oskarżonych.

Po  przesłuchaniu świadków, sąd 
zarządził dostarczenie akt sądu dyscy­
plinarnego, przed którym oskarżeni 
już odpowiadali.

Proces przerwany został do 15 bin.kracza dozwoloną taryiowo wagę. r—  -----

Epidemia tyfusu plamistego w Kieleckiem
T -  , ........ ł „ , ł i n w i i . - i t n  niosK sie na teren sąsiednich wsi.

slWowyar banku rolnym  
J50 000.

zl.

„Najlepiej ukryjesz sw e pieniądze 
w KOM UNALNEJ K A SIE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym  jest prze­
strzeganie tajem nicy wkładów".

W kilku wsiach na terenie powiatu 
kieleckiego wybuchła epidemja tyfusu 
plamistego-, wskutek czego wsie: 
Grzymałki, Borki i Skoki, gm. Mniów 
zostały całkowicie izolowane, od reszty 
powiatu. Dotychczas z gm. Mniów 
wywieziono do'szp?tali. w Kielcach 
z górą 20.osób, które zachorowały na  
tyfus. Lekcje-w szkołach zostały za­
wieszone na czas nieograniczony.

Na miejscu wybuchu epidemji zor­
ganizowano izolatorjum, oraz przygo­
towano dwie kolumny dezynfekcyjne, 
które działają sprawnie pod k ie run ­
kiem lekarza powiatowego dr. Borow­
skiego-

"Wobec zastosowania, b. szybkich 
środków zapobiegawczych nie zacho­
dzi obawa, aby epidemja tyfusu  prze­

niosła się na teren sąsiednich wsi.
Przed  kilku dniami na te­

renie gminy Daleszyce, pow, kielec­
kiego zanotowano kilku wypadków 
zachorowań na tyfus  plamisty. Epi- 
demje zdołano powstrzymać, stosując 
powszechne szczepienie ochronne u 
miejscowej ludności, .

so s*e®©e-®»3«ea«<8«»s e 
Pralnia Ghem ionta  i Fsrb it  rn ia

„Z N IC Z ”
SOSNOWIEC, ul. P iłsu d sk i es o ur. 7ft £
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CZYŚCI i

P IE R Z E  •
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2  konane u nas w yglądają estetyczn ie £  

i elegancko, jak nowe. 2
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Zycie w y d a ło  im się dobrem, p rzy­
szłość widzieli w różowych kolonach 
i ciągle się macali po kieszeniach, w 
których spoczywało sto franków, jako 
zaliczka na rachunek pensji.

Niezmiernie byli uradowani, że sta­
li się ,.ze zwierzyny myśliwymi",

Znaczna, nagrodę przyobiecano te­
mu z agentów lub ich pomocników, 
przy współdziałaniu których nastąpi 
aresztowanie sprawcy mordestwa na 
cmentarzu Pere  Lachaise i na ulicy 
Montergueil, albo jego wspólnika.

X X II .

Na drugi dzień po powrocie do Pa 
nyża poszedł Maurycy wprost na uli­
cę Huresnes, gdzie oczekiwać mieli g 
niecierpliwością jego powrotu k a p i ­
tan Van Broke i opat Meriss.

Rzeczywiście dwaj stowarzyszeni 
znajdowali się tam...

Vcrdier dnia tego nic miał na so­
fcie kos tj u mu opata.

Wygląda! na bardzo uczciwego sta 
tego mieszczanina-

— No, kochany nasz przyjacielu!- -

zawołał. — Cóż przywozisz? Podróż 
była pomyślna?

— Nie mam co narzekać! — od­
rzekł Maurycy, — bo dwa zające u- 
bilem odrazu, szukając Szymony, zna 
lazłem Bressolów.

— No, jeżeli tak, to wszystko idzie 
cudownie — rzekł Vend i er — trzeba 
piękną Oktawję wypytać zręcznie tak  
żeby nie obudzić w  niej żadnego pode) 
rżenia i niewąpliwie dostanie nam się 
adres Syinony.

Trzeba się więc dowiedzieć, co to 
są za ludzie, ci Bressolowie,jak żyją. 
trzeba odkryć ich namiętności i w y­

ki.
Czy pędzą życie domowe, czy by­

wają  w towarzystwach. O tern wszy- 
stkiem chciałem się dowiedzieć od 
Oktawji. k tó ra  zanim została gwiazdą, 
półświatka, była pokojówką u tych lu 
dzi, a teraz d la  mnie na nieszczęście 
stała się niewidzialną.

— J a  jestem tegoż zdania — zau­
ważył Verdi er — trzeba się koniecz­
nie widzieć z Oktawją i wypytać tę o-

Stosownie do tic k  wiadomości, ja-

(u!) P . Lucjusz JusH'zyk z Olkusz;, u- 
kończył w K rakow ie kurs instruktorski 
PCK.

(ol) Jeszcze w spraw ie zakażeń w szpi­
talu  olkuskim . O trzym aliśm y poniższy  
list: W obec ukazania sie w p iśm ie vzmi.au  
ki o k ilku śm iertelnych  wypadkach zaka­
żeń położnic w  szpitalu  olkuskim , uprzej­
m ie proszę o zam ieszczenie następującego  
sprostow ania. R zeczyw iście w ostatnich  
2-eh tygodniach  zm arły w naszym  szpitalu  
cztery polcźuice. Trzy z nich p rzyb yły  do 
szpitala w kilka dni po porodzie w cięż­
kim  stan ic ogólnego zakażenia, które sjio 
w odow ało w krótkim  czasie zejścia  śm ier­
teln e pomimo ogrom nego w ysiłku  leczni­
czego ze strony szpitala.
Czwartej chorej przybyłej z rozpoczętym  
porodem  w gorączce rów nież nie duło 
się  uratować, pom im o wczesnego zastoso­
w ania środków zapobiegawczych. Kadm ie 
nie m uszę, że w szystkie cztery osoby p o­
chodziły z jednej m iejscow ości, gdzie  
znajdow ało się złośliw e ognisko zakaźne. 
Na skutek tych przykrych wypadków od ­
działy położniczy i ch irurgiczny szp ita la  
zostały  czasowo zam knięte, zdezynfekowa  
ne i Odnowione.

Dr. JU L  JA N  Ł A P IŃ SK I  
D yrektor szpita la  św. B łażeja  w O lkusza.

(ol) Za spokój duszy ś. p. pik. Nudo.
iW dn. 4 bm. o godz. 9 rano, z in icja ty w y  
związku podoi, rezerwy w Olkuszu, odbę­
dzie sit; v kościele m sza żałobna za sp.e-Y.j 
duszy ś. p. pik. Nn.Uo, bohatera - g o n -  
baldczyka, p oległego w dn. 4 m aja  1864 r. 
za sprawę polską w b itw ie pod K rzykąw ką  
i  pochowanego na starym  c-mentarzu o - 
kuskim.

(ol) Ku czci Ad. S k w a rn y  ńskłego, U ni 
w ersytet robotniczy im. A. Bkwarezyńskio  
go w Olkuszu, urządził w dn. 1 m aja, ja ­
ko w dniu św ięta  pracy, uroczystą ak.-t k*.- 
m.ję ku czci s. p. A dam a Skwarc-zynskie- 
go. Po zagajeniu  akadem ii przez absol­
w enta, p. P ię tę  -— p. K. P etrykow ski w y ­
g łosi! dłuższe przem ówienie okolicznością  
we, poczeni chór „Hejnału" pod batutą p. 
K arduszew skiego odśpiew ał k ilka u tw o­
rów ludowych. Pozatem  w ygłoszone zosin  
ły  deklam acje, oraz odegrane utw ory na 
fortep ian ie  przez p ianistkę p. Judycką z 
Olkusza.

N a akadem ji m. in. był obecny staro ­
sta G liszczyński.

(ol) „W espłe na K urpiach“ . D zisiaj 
wieczorem , wT sali k ina „O rzeł" .odegram  
zostanie sztuka pt. „W esele na K urpiach"  
w reżyserii- p. K urzejów  ej. Przedstaw ien ie  
budzi zainteresow anie z uwagi na w yso­
kie w alory sceniczne am atorów olkuskich.

kie M aurycy od niej mieć będzie, u ło­
żymy cały plan. działania.

M aurycy pożegnał się z L a r t ig u e - 
sem i Verclierem i poszedł raz jeszcze 
na ulicę Comatin.

X X II I .
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— Czy pani jest  w  domu? —zapy 
tał odźwiernego, który -go znał.

Otrzymawszy potwierdzającą odpo 
wiedź, młodzieniec udał się na p ierw­
sze piętro i zadzwoni! silnie.

Drzwi otworzył wspaniały lokaj, 
którego nigdy jeszcze nie widział.

— Czego pan  sebie życzy? — zapy 
tał lokaj.

— Mogę się widzieć z panią
Oktawją?

— P a n i  nie przyjmuje.
— To już formalne zerwanie.— p o ­

myślał Maurycy — jeżeli tylko hrabia  
Iw an nie je śniadania z Oktawją. J e ­
dnakowoż muszę się. z nią wiedzieć, 
trzeba na to wymyśleń sposób.

— Pozostawiam wam mój bilet w i­
zytowy — rzekł do lokaja.—Pokażcie 
go pani Oktawji jak  będzie można.

— Dobrze-
Maurycy zeszedł ze schodów, prze­

klinając kaprysy  córek Ewy, które 
dziś uwielbiają, a ju tro  nam  drzwi za 
m ykają  przed nosem.

M aurycy poszedł zjeść śniadanie 
na bulwarach w* restauracji, potem 
wrócił na ulicę Navarin.

Tu go czekała niespodzianka- 
Odźwierna wręczyła mu list od Okta 
wji, napisany na wyperfum owanym  
papierze.

Przeczytam y ten list, naturalnie po 
prawiwszy ortografję:

„Kochany piesku, nie jestem wol­
ną, Iio małżeństwo na dobrej drodze. 
Chcę się jednak z tobą widzieć. Bądź 
pojutrze na maskaradzie w Operze. 
Będę miała na sobie domino różowe, 
z białą wstęgą na lewem ramieniu i u 
stanika.

Tw oja na całe życie 
Oktawja."

Byl to początek m askarad w- sali 
nowej Opery.

Cały P a ryż  chciał być na tej m a ­
skaradzie i loże sprzedawano bardzo 
drogo.

Maurycy zapłacił trzydzieści luicło-
rów za lożę.

W sobotę zaraz po północy młodzie 
niec nasz ubrał się w czarne domino 
z z ie lo n ą  wstążką i udał się do Opery.

Tu już znajdowali się Lartigues i 
Vcrdier.

Obaj łotrzy mieli na sobie takie sa 
me domina, jak  i Maurycy.

Odmiennego tylko koloru wstążki 
na każdem ramieniu pozwalały jedne­
go od drugiego odróżnić. Zeszli się 
wszyscy trzej .

— Przyjechała  już? — zapytał Ma 
urycy.

— Nie, przynajmniej nie widzieliś
my różowego domina z białemi w s t ą z  

kami.
— Rozejdźmy się i przepatrujm. 

Co pól godziny zejdziemy się. tutaj, 
jeżeli napotkacie domino różowe, za 
raz dacie mi znać.

•— Dobrze.
e. d. ii.
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Biegun północny
schronicnlsm na wypadek

wojny
Pismo amerykańskie ./ilu* Portland 

News ©głosił® wśGUl swyeh Czytelników 
jmkletę na temat: „Dokąd .sk; sehronić na 
wypadek wojny?* Na ankielę nadeshno  
jjniióstwo cdyświedzi. Większość 'czytelni 
k-ów glosowała za wyspami Pacyfiku, za 
wyjątkiem Hawai, gdzie Amerykanie wy 
{mdnwali fortyfikacje • przeciw ewentual­
nemu najazdowi Japonji. Kanada zajmu 
je "drugie miejsce wśród krajów budzą­
cy eh zaufanie swą pokojową postawą. 11 
miejsce w ankiec-ie zajmuje Szwajcar ją, 
posła wioną przez czytelników ..P»*rt- 
land News" na pier wszem miejscu wśród 
państw europejskich. 2.5711 czytelników  
/p.ieunika amerykańskiego glosowało za 
Biegunem Północnym, jako m iejs' mi. 
gdzie można najbezpieczniej schronić Się 
pa wypadek wojny. «
Miliony b e z ro b o tn y c h

z dyplomem aKadsmick m
W Pradze toczyły się w tych dniach oh 

rady zarządu międzynarodowego związku 
katolickich ugrupowań akademickich 
Pax Humana. W toku obrad stwierdzono, 
iż zarządzona ankieta o bezrobociu wyka 
zala obecność 3!l mil jonów bezrobotnych 
na całym śniecie, z czego 7 milionów p''zy 
pada na młodych łudzi w wieku poniżej 
lat Stf, a z tej znów liczby 2 i l / ł  miijona 
na ncodyeii bezrobotnych z dyplomem 
kademiekim. Cyfra ta oznacza ,iż nnodzi 
ludzie bezpośrednio po ukończeniu wyż. 
pzego zakładu naukowego zostali zareja 
slrowani jako bezrobotni. Maluje io w nie 
wymagający komentarzy sposób sytua­
cje ekonomiczną w olbrzymiej więk.szosii 
krajów na obu półkulach.

TAHOS1 W O GRODZKIE 
SOS NO W IEC KIE

.. PJ-I. 7/2/34.'
0  d p i s

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 131 i 14 stosownie 

do art. 13 i 28 rozporządzenia Prezyden- 
ia Ił. i>. z dnia 7.(5. 1927 r. o prawie pr/.e- 
ffiystowćih'( Dż. 'U . R. P. Nr. S3, poz. «4S) 
w brzmieniu ustawy' z d. lfl.ILI. 1984 r. 
tl>z. 11. 11. P. Nr. 411, poz. 350). przy uwzglą 
dnieniu post. art. 15 i lii rozp. Prezyden­
ta It- P . z dnia 22.111. 1928 r. o postępu, 
waniu administraeyjnem (Dz. U. E. P. 
Nr. 38. poz. 341).

Podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 utaja 1935 r. o godz. 10-ej odbędzie 
się pod przewodnictwom delegata Staro­
stwa Grodzkiego w Sosnowcu rozprawa 
ustna na miejscu w przedmiocie zatwier­
dzenia .fakóbowi Cwajgenhaftowi projek­
tu urządzenia hal targowych (miejsce 
Sprzedaży mięsa, wędlin, artykułów żyw­
nościowych i galanterii) z siedzibą prze. 
myślową w zabudowaniach pofabry-z- 
nyeh firm y Zakłady Przemysłu W łókien­
niczego C. G. Schon Sp. Akcyjna w Sn- 
snowcu‘! w Sosnowcu przy ul. I-go Ma­
ja Nr. 23/25 na skutek podania w. w. przed 
siębiorcy.

Komisja zbierze się w powyższym dniu 
o godz. 10-ej na miejscu projektowanego 
urządzenia tut. bał targowych w Snsnow. 
ęu. ni. -I-go Maja Nr. 23/25.

P lany powyższego zakładu wraz z u- 
rządzertiem i szkicem sytuacyjnym  są 
wyłożone do publicznego przejrzenia w 
Starostwie Grodzkiem w Sosnowcu, biu­
ro Nr. 9, w godzinach urządowyeh przy­
jęć (od godziny 10-ej do godz. 13) w cza­
sie od 1 maja 1935 r. do 8 maja 1935 “. 
włącznie,

Interesu who i mogą bądź stawić się o- 
sobiścic. bądź złożyć na piśmie swe żąda­
nie. wnioski i zarzuty, najpóźniej do dnia 
poprzedzają, ego dzień rozprawy.

S arestwo może nie przyjąć w dal­
szym postępowaniu przed I instancją żą ­
dań. wniosków i zarzutów, które nie. zo­
stały zgłoszone ani w terminie, wyżej o- 
kreślonym, ani ustnie podczas rozprawy 
do rąk Przewodniczącego Komisji, jeżeli 
żądania, wnioski, lub zarzuty, przy nale. 
yyte.j staranności zgłaszającego mogły 
być zgłoszone w terminach wyżej wska­
zanych, a zwłaszcza jeżeli Starostwo doj­
dzie do wniosku, że zgłoszenia te zmierza 
ją ił o przewlekania sprawy.

Osobom zainteresowanym, które we 
wskazanym wyżej terminie, lub najpóź­
niej podczas rozprawy, nie podniosą za­
rzutów wyżej wyru. hal targowych, nie 
przysługuje prawo domagania się w po­
wództwie unieruchomienia zakładu w ra 
jiie szkodliwego jego oddziaływania, o ile 
zakład odpowiada co do urządzenia pro­
jektowi. zatwierdzonemu przez Władzę, 
lecz mogą się domagać tylko zastosowa­
nia takich urządzeń, którehy usunęły 
szkodliwe, lub przykre oddziaływanie, a l­
bo jeżeli urządzenia także byłyby niew y­
konalne, lub uniemożliwiały ruch zakła­
du jedynie wynagrodzenia szkody.

Za Starostę 
(—) H. KEYNAR, wicestaroała. 

Sosnowiec, dnia 30 kwietnia 1935 i>
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Stosunek  do dziecka w yrazem  kultury w różnych krajach

.Stosunek dorosły d i  do dzieci jes t  
tuk bardzo zróżnicowany, juk  może ża 
den inny wśród s tosunków  ludzkich. 
W jed n y m  w y p ad k u  dziecko otaczane 
jest bezbrzeżną miłością i opieką, s ta  
je  się ono do raźnym  celem życia ludzi 
dorosłych. W  innych znow u musi 
dziecko służyć niem al niewolniczo 
człowiekowi dorosłemu, jego sprawom  
i kaprysom , je s t  bite, poniew ierane, 
t rak to w a n e  jak  bezwolny i bezduszny 
przedmiot.

Między temi krańcow em i s ta n o w i­
skami je s t  cała g am ą  odcieni-

U stosunkow an iem  się do dzieci 
różnią się n ie ty lko  poszczególni ludzie 
m iędzy sobą, ale cale k lasy  społeczne 
i narody. Inaczej ten  s tosunek  w y g lą ­
da we F ran c ji ,  niż w sąsiedzkiej 
S zw a jearj i ,  inaczej w Angiji ,  niż w 
S tanach  Zjednoczonych, inaczej w 
Berlinie, niż we W iedn iu  i t. d. Fo 
dziwne, że naw et trudno  na pierw szy 
rz u t  oka znaleźć jak ieś  zasady, p o d ­
s taw y  ta k  różnego us tosunkow ania  się 
do dzieci.

Nie jest tu czyn n ik iem  d ecyd u ją ­

cym s top ień  zamożności. W ubogiej 
A u s t r j i  pow ojennej dziecko otaczane 
je s t  wielką opieką i troską, gdy  w bo­
g a te j  F r a c j i  s tosunek  do -dzieci nie 
je s t  godny naśladow ania . Znów n ie ­
m niej bogate  społeczeństwo, S ta n y  
Zjednoczone dzieci bardzo kocha. N a ­
w et zbliżone do siebie pew nem i cecha­
m i narody , j a k  J a p o n ja  i P ru s y  o b y ­
dwa mocne, karne ,  im perja łis tyczne ,  
bardzo różnie odnoszą się do dziecka: 
w J a p o n j i  p a n u je  kult dziecka, gdy 
w P ru sa c h  —

brutalność,
W  naszym  narodzie  są duże różnice 

m iędzy  s tosunk iem  do dziecka w a rs tw  
umysłowo p racu jący ch  a Indu w ie j­
skiego. N a w et  da się dostrzec znaczne 
różnice w poszczególnych dzielnicach, 
np. zachodnich i wschodnich. T ak  róż­
norodne us tosunkow anie  się do dziec­
ka zależy bodaj od tego, co w dziecku 
w idzimy Jul) widzieć chcemy.

Dziecko je s t  is totą , k tó rą  t rzeba  
nakarm ić, ubrać, leczyć, kształcić. 
J e s t  więc źródłem  w yda tków  m a te r ja ł  
nych, zazwyczaj bezzwrotnych. Z tego

Straszny dramat w Hollywood
Ale nie na  płótnie

Całe H ollyw ood zna nazw isko  P a ­
wła W h aro n a ,  k tó ry  pod pseudoni­
m em Paul Ivan za jm ow ał się p ro jek ­
tow aniem  s tro jów  dla n a jw y tw a rn ie j-  
szych gw iazd  filmowych.

M łody m alarz  mieszkał wraz ze 
swą m a tk ą  w jednej z p ięknych  w dli 
miejscowych.

P ew nego  wieczora p an i  W h a r to n  
leżąc w łóżku, gdyż czuła się n iezdro­
wa, słuchała głosu syna  ro z m a w ia ją ­
cego w p rzy leg łym  pokoju  z jak im iś  
dwoma nieznajom ym i. W jednym  z 
głosów poznała  pani W h a r to n  glos b y ­
łego szofera syna, W iliam a H owarda.

W p ew nym  momencie w ty m  są­
siednim  pokoju  pad ł s trzał.

P rze raż o n a  p an i  W h arto n  w s ta ła  
z łóżka i pobiegła  tam. N a podłodze 
leżał j e j  sy n  m ar tw y .  Okno było o t­
w a r te  i u j r z a ła  jak iegoś człowieka, 
zn ikającego  za oknem w ogrodzie. 
W  pokoju  s ta ł  jeszcze jeden  n iezna­
jomy. G dy ją  zobaczył, k rzy k n ą ł  i re w  
nież wyskoczył przez p a r te ro w e  okno 
do ogrodu.

DRU GA O F IA R A
N a tern jeszcze nie koniec o k ro p ­

nego d ram atu .
P rzed  willę za jechały  au ta  i m oto­

cykle policyjne. Z jechała komisja 
śledcza- W  trak c ie  g d y  badano  me- 
szczęsną m atkę, nadbieg ł w y w ia d o w ­
ca po licy jn y  z d ru g ą  ok ropną  w iad o ­
mością.

Oto p rzed  sąsiedn ią  willą znalezio­
no pod drzw iam i d ru g ą  ofiarę, H e n ­
ry k a  Bolte, p ro fesora  u n iw ersy te tu  
kalifornijskiog< . Jeszcze żył, ale był 
ciężko r a n n y  w szyję  i plecy. O k i lka  
kroków  od niego leżał szofer W iliam  
H ow ard . N ie żył. W  kurczowo zac iś­
nię te j  dłoni t rzy m ał rewolwer.

J A K  TO BYŁO ?
P olic ja  zrekonstruow ała  s t ra szn y  

d ram at.
Oto W il iam  H o w a rd  m iał jakieś 

p re te n s je  do swego daw nego chicho 
daw cy, m alarza  W hartona .  Z jaw ił  się 
u niego i n ie  zw raca jąc  uw ag i n a  to, 
że zasta ł u n iego jak iegoś  przy jac ie la ,  
wszczął kłótnię. W  czasie kłótni z a ­
s trze lił  W h a r to n a  i sam  uciekł.

U ciekając  p rzypom nia ł  sobie za­
pew ne, że zostaw ił św iadka zbrodni 
w pokoju . P o s tan o w ił  go więc odszu­
kać, zabić, a potem  popełnić sam o­
bójstwo.

S łyszał zapewne, że ten, którego 
zasta ł u W h arto n a ,  był jed n y m  z jego  
sąsiadów. Pob ieg ł  więc w okolice will:, 
w  k tó re j  popełnił  zabójstwo.

Nieszczęście chciało, że w łaśn ie  w 
tej chwili w racał do swego domu p r o ­
fesor Bolte. Szofe r w  zdenerw ow anie  
wziął go za tego, k tó ry  był św iadkiem  
zbrodni i strzelił  do niego w chwili, 
g dy  Bolte  w kłada ł klucz w drzw i 
swej willi.

P o  tych  dw u zbrodniach  nieszczę­
sny  szofer popełnił samobójstwo.

O K R O P N A  OM YŁK A
Bolte  p rzen ies iony  do szp ita la  z e ­

znał, że n ig d y  nie by ł u W h a r to n a  i 
że p o raź  p ierw szy  w życiu widział te ­
go, k tó ry  doń strzelił.

Dalsze śledztwo ustaliło , że m im o­
w olnym  św iadkiem  zbrodni, tym , k t ó ­
ry  uciekał przed p an ią  W harton  i po­
tem szczęśliwie u n ik n ą ł  śmierci z rąk  
rozszalałego szofera, by ł n ie jak i Dor- 
mott.

J e g o  zeznania m a ją  rzucić światło  
na p rzedm io t sporu  pom iędzy maht- 
nzem a szoferem-

Piwnica Habsburgów— luksusową
restauracją

Słynna piwnica Habsburgów w Wied 
niu została w ostatnich czasach doszczęt­
nie opróżniona. Zawierała ona w czasie 
panowania monarchii najlepsze w iaa  
francuskie, reńskie, oraz ogromny zapas 
win szampańskich, przedstawiających 
wartość wielkiej fortuny .Po upadku Mab 
sburgów rząd austriacki zamienił piwni 
ce cesarską na luksusową restauracje. P<* 
zostającą pod zarządem państwowym. Do

chdoy z tej restauracji szły do kasy zwią­
zku inwalidów wojennych. Najlepsze w i. 
na i likiery z piwnicy Habsburgów zosta 
ły  szybko wypite przez turystów angiel­
skich i amerykańskich, płacących ciięiuie 
znaczne sumy za napoje, należące niegdyś 
do dworu cesarskiego. Jedną z ostatnich 
butelek szampana, zarezerwowanego spe 
cjaluie dla Habsburgów, wypił bawiący 
ostatnio w Wiedniu ks. W alji.

Pożyczka Inwestycyjna
to praca dla bezrobotnych

p u n k tu  w idzeniu dziecko je s t  złym i n ­
teresem. 1 oto z inaterja lizow ani ludzin 
j a k  i społeczeństwa dzieci un ika ją ,  a 
jeżeli je  m a ją  —  niewiele okazu ją  im 
sen ty w en tu ,  A le bywa dziecko i i n t e ­
resem dobrym, np. w rodzinach d rob ­
n ych  rolników: u trzy m a n ie  dziecka
kosztuje mało, a  pomoc w p racy  go­
towa. N ie un ika  się wtedy dzieci, ab* 
t rak to w a n e  są ja k  robotnicy. P ra c u ją  
ponad  siły, z k rzy w d ą  d la  swego roz­
woju, bez radości dziecięcego wieku.

W przytoczonych w ypadkach  głów 
n y m  m otyw em  w u s tosunkow an iu  się 
do dzieci, ludzi dorosłych je s t  in teres.  
T ak i  pogląd n a  dziecko je s t  oczyw i­
ście n iezm iern ie  szkodliwy. W szystk ie  
celowe w kłady , łożone w dzieci, opki­
ca ją  się sowicie, choć zazwyczaj nio 
w ra ca ją  do tego, kto je  czyni. Oddano 
one. będą z p rocentem  innym — sp o ­
łeczeństwu. Temi w łaśn ie  o f ia ram i i 
wyrzeczeniem  się dla dzieci ży ją  i roz­
w i ja ją  się narody . T u  w y s tęp u je  d ru ­
gi m otyw  w ustosunkow an iu  się do 
dzieci —

interes  społeczeństwa.
W reszcie trzeci m o tyw  — in te re s  

sam ego dziecka, czyli m o tyw  ze s t ro ­
ny  s ta rszych  bezinteresowny. Dziecko 
jes t  p ięknem  zjaw isk iem  życia, pet- 
nem  uroku  i swoistych wartości. Moż­
na je  kochać za to, że je s t  lakiem , j a ­
k iem  jest,  pe łne  bezpośredniości, św ie ­
żości duchowej i żyw otnej siły.

Za p rzyk ład  k ra ju ,  gdzie ludność 
dziecko kocha bezinteresow nie, może 
służyć J a p o n ja ,  k tó rą  jed en  z podróż­
n ików nazw ał krajem- gdzie nie s ły ­
chać p łaczu dzieci. K ied y ś  poseł obce­
go p a ń s tw a  Wysłał służącego j a p o ń ­
czyka, aby  usunął z ulicy baw iące się 
i h a łasu jące  dzieci japońsk ie ,  k tó ro  
nie daw ały  posłowi pracować. P o n ie ­
waż ha łasy  ni(C us taw ały ,  poseł w y ­
chyla  się i widzi, że służący stoi p rzed  
domem z m iną bardzo nieszczęśliwą.

— Czemuż ich nie uspokoisz?
—  J a k  ja  im to powiem ? — odpo­

w iada p rzygnęb iony  służący, nie m o­
gąc  się zdecydować na  p rzerw an ie  za 
ba wy dzieciom.

B ezin teresow nej serdeczności j a ­
pońskie j  względem dziecka doznały  
nasze dzieci, w raca jące  z S yberji  do 
Ojczyzny. B urza  rewolucji rosy jsk ie j  
zapędziła j e  do J a p o n j i .  W ybuchła  
między niemi cp idem ja ty fusu .  Dzi >er 
leżały w szp italach  pod sum ienną  oj io 
ką personelu  lekarsk iego  japońskiego-. 
W pew nej  chwili m ała  dziew czynki 
o coś prosi. P y ta j ą  się. Mówi: „dok 
to ra “. P rzychodz i  doktór. Dziecko po­
rusza glow.ą: „N ie te n “- S p ro w ad z a ją  
lekarza naczelnego; dziecko: „nie te n ‘i  
Domyślono się, że chodzi o lekarza 
polaka, op iekuna dzieci. S p ro w ad z a ­
ją  go. D ziew czynka szepcze „la lk i”. 
F a k t  ten opisano w ja k ie jś  gazecie j a ­
pońskie j .  T oto dzieci polskie form al­
nie zasypano zabawkami. „B ra k  tym  
biednym  dzieciom zabaw ek -— trzeba 
im je  posłać** — oto reakcja  ja p o ń c z y ­
ka na p ragn ien ie  dziecka, obcego dziee 
ka. T u t a j  dopiero w ys tępu je  z rozu­
mienie przez społeczeństwo p raw a 
dziecięctwa, to poczucie, że dziecko 
w inno się radować, winno być szczę­
śliwi1 — kult dziecka. Przecież te dzi — 
ci były obce japończykom  rasą, rel.- 
g ją ,  zw yczajam i; dziś są w Ja p o n i i ,  
ju t ro  ich nie będzie. Co japończyka  
dzieci tak ie  mogą obchodzić ze s ta n o ­
w iska jego własnego społeczeństwa! 
A le  dla niego są to — dzieci.

S. Pb.

WSKAZÓWKI DLA MATEK.
Umiejętność racjonalnego odżywiani# 

niemowląt należy do zagadnień niezmier­
nie ważnych, decydujących o prawidło­
wym rozwoju młodego organizmu. Di-div 
go też nie wolno zaniedbywać prak-ycz-j 
nych wskazówek, popartych wieloletnimi 
doświadczeniem. Do takich należy zaleca, 
nie dożywiania niemowląt PO.SI AT Y NĄ 
FALTER A — pierwszą papką niemowlę­
cia.



PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Przed wyścigami motocyklowymi
na terze „Unii" w Sosnowcu

mm
Gum..?

Na niedzielne wyścigi motocyk'ows na 
forze „TJnji“ nap ływ ają  dalsze zgłoszona 
czołowych kierowców Polski.

D otychczasow a l is ta  zaw odników  o! ej 
snu je już  w iele nazw isk  w y b itn y ch  jeźdź­
ców.

Dla Ż ag ie lia  D ąbrow skiego; pozbawio­
nego zresztą  ciekaw szych w idow isk spor

i m  M» PIŁK A RZY  PO SIA D A JĄ  NIK 
MCY.

O statnio opublikowana s ta ty s ty k a  pil 
fcarstwa wykazuje, iż sport ten  słusznie 
może się uważać za n a jp o p u ia rn ie jsz / 
i graczy w ykazują Niemcy. M ają bowiem 
73.788 kluby i 1.200.000 graczy.

O jczyzna p iłk i nożnej A nglia  posia­
da 40.0(8} klubów i 755.000 graczy, 1‘ rasi­
e ja  posiada 4.4147 klubów, W iochy '2. <83 
kluby i 92.000 piłkarzy. Z  klubów zamor­
skich na czele znajduje się G uatem ala 
{.ISO klubów, dalej idzie repub lika _ Chile 
«00 klubów i 60.000 graczy, Br.azyl ja  582 
kluby itd.

OBRADY P. Z P. N.
Na wczorajszem posiedzeniu polskiego 

związku piłki nożnej zarząd zaakcepto­
wał propozycję Jrigosław ji rozegraru i 
prawdopodobnie w Katowicach' meczu 
Polska -  Ju gosław ia  dn. 18 sierpn ia  .

Zarząd zajm ow ał się również głośnym 
zatargiem  pomiędzy podokręgiem  s try j- 
skini, a okręgiem  stanisław ow skim  w 
związku z przyłączeniem tego podokrągu 
do Stanisław ow a. Zarząd postanow ił za­
wiesić wszystkie kluby stry jsk ie  aż do 
podporządkowania się uchwale walnego 
ubrania PZPN.

W sprawie pik. R udolfa nie powzięto 
jdnej decyzji.

K p a m k a

towych, wyścigi te zapow iadają się, jako 
sensacja sezonu.

W  ram ach zawodów odbędzie się sze­
reg biegów w 3 kategorjach  m aszyn spor 
towych i wyścigowych, oraz bieg o rekord 
toru. k tóry  znajduje  się w posiadaniu  K ry  
ety (Bielsko). W e wszystkich biegach wy­
znaczone będą nagrody  pieniężne i w ar­
tościowe.

Główny pojedynek rozegra  się za.pe.vne 
między Langerem  (W arszawa) a ekipą 
bielską, względnie Ziółkowskim (Poznań), 
którego w nb. roku prześladow ał w ybitny 
pech na lorze sosnowieckim.

Podczas zawodów publiczność będzie 
inform ow ana przez m egafon o przebiegu 
poszczególnych konkureneyj.

Zawody motocyklowe rozpoczną v ę  o 
godz. 3 popoł. defiladą w szystkich zgło­
szonych kierowców-

Do ak t N r. Km. 2645/34, 2490/34.

OBWIESZCZENIE
K om or n ik  Sądu Grodzkiego w Sosno w 

ly w Sosnowcu przy A łe ji M. M ireekie- 
cu I  rew. S tefan  Morgiewiez, zamieszka- 
ao n r. 11, na mocy art, 602, 6Ó3, 804 K. P. 
C ogłasza, że w dniu 7 m aja  1935 r. ó go­
dzinie 11 (nie później jednak  niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Sobie­
skiego nr. 7 w lokalu  odbędzie się sprze­
daż z p rze targu  publicznego w I  term  _ 
n ie  ruchom ości sk ładających się z 3(18 
sztuk rolek papy dachowej i m aszyny do 
p isan ia , oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.000. . . ■

ogłasza. że w dniu  9 m aja  1935 r. o go- 
dżinie 11.30 (nie później jednak  niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu przy ulicy 
Sienkiewicza n r. 7 w m ieszkaniu odbę­
dzie się sprzedaż z p rze ta rgu  pub liczne­
go w I  term in ie  ruchom ości składających 
się z m ebli domowych, oszacowanych na 
łączną sum ę zł. 1.500. '  # ■

Powyższe ruchom ości oglądać mozua 
pod wskazanym  adresem  w dniu licy tacji.

w /.. K om ornik  F E L IC JA N  M ILLER. 
Sosnowiec, dnia 29 kw ietnia 1935 r.

KINO

ZA6ŁĘBIE

mAM

D Z I Ś  ostatn i dzień po cenach zniżonych od 25 groszy. 
Światowej sław y ak JO Z E F SZM IDT w: potężnym  dram a

eie życiowym pod ty tu łem :

Pieśń 
zdobywa świat

R eżyserja: R yszarda Oswalda.
W rolach głpwnycli: C hąrło tth e  A nder, John  Lodęr i Jack  Bar«.v

N adprogram : Tygodnik P aram o u n tu  i P ata .

Kino T e a tr

X D ują  — Płom ień w M ilowicach. W
dn. dzisiejsz. o g. 4 pp. U n ja  rozegra mocz 
t> mistrzostwo A kł. z Płom ieniem . Mocz 
id będzie się na boisku w Milowicach

X Próby do P. O. S. na Piaskach. P o­
w iatowa komenda związku strzełeek - go 
organizuje próbę do P. O. S. d 'a  oddziału 
Z. S. P iaski w dniu 11 Inn. o godz. 15. (lwi 
rżenia odbędą się w dniach 4 bm. o godz. 
15 i 6 bm. o godz. 16. Zgłaszać się do l o t a ­
lu związku strzeleckiego w P iaskach.

Do próby w m arszu zgłaszać się m ogą 
o godz. 19 wszyscy kandydaci do P . O. 8. 
z Piasków bez różnicy przynależności do 
organizacji. D la niestowarzyszonych i in 
riych organizaeyj. próbę przeprow adzi do 
legat pow. komendy.

X B ryniea — Placówka.. W dniu  dzi­
siejszym o godz. 4 popoł. na. boisku wlas- 
ńem Placówka rozegra koleżeński mecz 
z czeladzką Brynicą.

X Knsociński wraca do W arszaw ianki. 
W arszaw ianką i w dniu 30 ub. m. podpi­
sał ponownie zgłoszenie do klubu.

K nsociński wyjechał jednocześnie do 
Inowrocławia na dalszą kurację  chorego 
kolana.

mu£M

CZOŁOWY FILM  W YTW ÓRNI „SO JU ZFILM *
Mówiony i śpiew any w języku rosy jsk im  p. t.

uoęę petersburskie
W  rolach głównych i W lE R A  TARASOW A, L. ORŁOWA. W. DO- 
BRONRAW OW  i M. DORONTN. — R eżyserja  R O S Z A L A .  —

NADPROGRAM : Tygodnik  FO X  A.

KINO

pjpC[

DZIŚ OSTATNI D ZIEŃ !
Dzieje Cezarów i h isto rja  Rzym skiego Im perjum  odżyły w p ier 

wszej m onum entalnej kom edji p. t.

Rzymskie skandale
IV roli głównej: U lubieniec publiczności

E D D I E  C A N T O R
Im ponujący przepych wystawy

S ź w i ą k o w e
KINO

ftPOLLO
W SfELCU

Setki najp iękniejszych kobiet!

DZIŚ 3 m aja  po raz o sta tn i 1
2 w spaniałe film y! I film  to najpotężniejsze i najdroższe

arcydzieło z za kulis dw oru cara p. t.

OSTATNIA CAROWA.
O lśniew ająca wystaw a. Olbrzymie t łu m y .— Fenom enalna g ra  
tró jk i aktorów: ELH EL, J OHN BARYM ORE, w ro li R aspu tina  

L IO N E L  BARRYM ORE.

I ł

II-g i Sensacja z K EN  M AYNARDEM  pt.

COVBOY Z ARIZONY u

W szystkie m iejscu na sali po 25 groszy. — — — B alkon 54 gr.
Początek o godz. 3, osta tn i o 9.

A N ONS! Od soboty 4-go — 2 film y — 1 A. L. 14 Zatonęła. II pt. 
DZIEW CZĘ Z NA1) WOŁGI.

K M Q  
d ź w i ę k o w e

SOSNOWIEC
PUGGN

Msrjaeka Nr 1.

Dziś osta tn i d z ie ń ! Podw ójny p rogram  piękna i sensacji. 
Cudowne. Szalone. Radosne. U pojne

ICH NOCE
Epokowe arcydzieło reż. gęnjalnego ł  ranka Capra. N ajp ięk n ie j­

sza wzruszająca, poezja miłości.
IV rolach głów nych: CLARK G A BLE t CLA U D ETTE Ci)LBER'l

I I  film
F ilm  MC COY w sensacyjnym  film ie trzym ającym  w wielkiem

napięciu p. t.

C z e rw o n y  D Jabeł
Początek o godz. 2.80 p. p. B ile ty  od 25 gr.

O godz. 111.3(1 rano  Poranek  „NA SYBIRU. — B ilety  od 16 gr.

i i l Y T W Y
ju ż  wypróbowane, maszynki 
do strzyżenia, do golenia, 

pondzie zakupisz korzystnie 
ty lko  w Fabryez. Składzie 
„AT)A“ M odrzejowska SO. — 

Ha]e Rozwoju.

POSADY?
PO T ., i IX,Y' zaraz zdoliiy pracownik 
fryzjersk i. Zakład fryzjersk i Zyngerm an,
M odrzejewska 47. __ __________ _____
PO TRZEBN Y  fry z je r dam sko - m ęski 
siła  pierwszorzędna. W iadomość: adm ini­
s trac ja  „E ypresu  Zagłębia" Sosnowiec._
POSŁUGAOZKĘ przyjm ę zaraz. Sosno­
wiec, ul. P iłsudskiego 7-a „M a łopoląnka ‘I  
POTRZEBNA-  służąca Ząbkowice, K o­
ścielna 21, p raln ia .

POKÓJ z kuchnią, pokój pojedynczy do 
.wynSjijjej.il. S o sn o w iec. J4ar.ifceow.icza .37.

K U P M O
tSPPZEDAZ

S P B S g R D A M  . -;rc — r fc su w a u e , U‘«J-
flOt. oępowe. hiurKa orzechowe. Sosnowiec,
K ow alska, P łac Kościelny. M aj.  ___
MASZYNĘ Ś ingera gabinetow ą, fotela 
klubowe, tapczany, gram ofon salonowy za 
bezcen poleca H andel m ebli B. Błotniew-
ski, Sosnowiec, 3 m a ja  7.   _
SPRZEDAM  auto dorożkę ,,Doclge‘‘. Bę- 
ilzin, P ostój taksów ek.
DO sp rze d an ia  łub w ydzierżawienia pól 
domu w tem  w arsz ta t rzeźniczy i sklep
w Sosnowcu pr zv ul. P e rlą  15. W iadomość
u gospodarza. : ’ ___________
O K A Z Y JN IE  do sprzedania tan io  p a r c ­
ie ’ budowlane na kolonji Józefów obok 
Dąbrow y Góra. W iadomość Józefów, ul.
Główna, F ilip D eja.  .
DW A motocykle do sprzedania T rium ph 
i G ilłet po 508 cm. K om pletnie w yposa­
żone. Kopalnia K azim ierz A. W asilewski,

D i >  Komunii św.
Łańcuszek z. m edalikiem  1 złoty, duży wy­
bór łańcuszków srebrnych, złotych n a jta ­
niej J akub i ński, M odrzejewska 39. Sp?np-
W iec.      _
SPRZEDAM  ta n io ; otom anę, radjodetek- 
tor, skrzypce, psa. w ilczura. Sosnowiec,
Swobodna 20/2._____ ___ _______ _______
SPRZEDAM  dom z ogrodem tanio. Za­
wiercie, Senatorska 62.
SPRZEDAM  row er m ęski i patćefon z 

i w dobrym  stanie. Sosnowiec, Że- 
5 m. 10.

ply tani 
tom skiego
FO R TEPIA N  KRÓTKI KRZYŻOWY, ZA 
GRANICZNY, P IĘ K N Y  TON ZA 7119 ZL.
SPRZEDAM  P OD „OK AZ J A W____
PO W E R  m ęski balonowy dobry stan  
sprzedam . Sosnowiec, Orla 16/1.

WAPMG
budowlane, I.go  gatunku , w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki ..Brynica". Czeladź, telefon 20. 
PA R A  koni ciężarowych do sprzedania. 
W iadomość D źwignia, ul. Swobodna 3.

DOKUMENTY
ZGUPfDNY dowód osobisty .wydany 
prze.-; m ag is tra t m iasta Będzina, własność 
Chcniji W ertchajm ą. __
G E iri HARDÓW NA ZDZISŁAW A un ie­
w ażnia zgubiony paszport zagraniczny 
w ydany przez K onsulat Czeski w War-- 
szaw ie.__________
IC E K  G ŁA J TM AŃ zgubił k a r tę  rzemic- 
ślniczą nr. 508 w ydaną przez starostw o Za­
w ierciańskie. k tó rą  unieważnia._
ZGUBIONY dowód osobisty w ydany
przez m a g is tra t m iasta Będzina, własność
W artchajm a C hem ji.____________
TURON STA N ISŁA W  zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez iJ. K. U. Sosno­
wiec i k a r t ę , m obilizacyjną z 73 p. pic- 
chofy.

R G  £  N E
NAGRODA i Zaginął pies wilczur maści 
jasn o  - bronzowej obroża skórzana, p ły t­
ka mosiężna napis „D anko“  — Pow. Zw. 
S tr. Pożar. Odprowadzić Dąbrowa, 1 mi-_
ja  41._______'     .
S K L E P IK  (budka.) przy Piłsudskiego -  
Grabowej do w ynajęcia. Kac, P iłsudskie-
go 31-    -
OSTRZEGAM nabywców działki nr. 85 w 
Golonogn od A ntoniny Nowak, ponieważ 
jestem  jego (Współwłaścicielem. W artak , 
Golonóg.        .

B. Felczer
S zpitala  skórnego św. Ł azarza  w W arsza 
wie II. R udziński p rzy jm uje  od Jg. — 29 
D ąbrow a Górn., ul. Koścnszki: nr. 2,

W ydawca Helióta Monsiorska. Drak, „Espres Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. fel. 4-94. Eedaktor oclp. LiiKjan H orst!.


